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Ra~" XV Nr. 

Powódź niemieckich argumentów1 

przeciw współpracy z W. Brytaniql 
Berlin o wizycie min. BeCka. 

I 
BERLIN, 5.4. - Uwaga politycznych ultimatum do Rumunii oraz pogłoski o rze- poświęcone jest odległym i awanturnkzym 

kół Berlina skierowaina jest calkowicie na kornych groźbach niemieckich w stosunku celom, wówczas istotnoie tego rodzaju de
przebieg wizyty min. Becka w Londyn i~. do Polski. Manewry te - ciągnie dalej or- cyzja stanowić będzie postanowienie epo- , 
Mówi się wprawdzie przede wszystkim .1 gan Wilhelmstrasse - tworzą punkt wyj- kowe. Stawka, o którą grać się będzie --1 
polityce rzekomego okrążenia pmwadzon~j ścia w postępowaniu angielskim. Kierowni- kończy „D.D.P.K." - jest istotnie wysoka.\ 
przez Londyn, przypisuje się jednak coraz ctwo polityki imperium brytyjskiego - zda 
większe z.n.aczenie do roli Polski. o ile ta}[- niem „D.D.P.K." - podsuwa Rzeszy pia- Dar żołn!'erza angielskiego I 
tyka dotychczasowa polegała na usiłowaniu ny opanowania świiata. Zdaniem „D. D. - obronę Polski 
przekona1nia W. Brytanii, że isrnieje możli- P. K." chodzi Anglii o oddale.nie od Rze- - na • 
wość porozumi·enia się jej z wielką Rzeszą szy krajów, które utrzymywały z nią do· WARSZAWA, 5.4. - Do Minis terstwa 
Niemiecką na zasadzie podzi.ału świata na tychczas stosunki pokojowe i połączenie Skarbu nadszedł z Anglii list w języku an
kontynent i na „commonwealth", o tyle u- ich w jednolitym skierowanym przeciw gielskim, brzmi.ący w tłumaczeniu, j.ak na
s·iłują obecnie polityczne koła niemieckie zre Rzeszy, froncie. Pierwsze skutki tej akcji stępuje : 
zygnowawszy widocznie po wczoraj.szych bynajmniej nie przyczyniły się - jak utrzy „Proszę przyjąć załączony skromny d.ar 
mowach z możliw-0ści przekonania Wiei- muje „D.D.P.K." - do przywrócenia w Eu w kwocie 5 funtów szter. od kanoniera bry 
kiej Brytanii, wpłynąć na stanow.is'k·o Pol- ropie zaufania. Nie zgadzając się z opinią, tyjskiej a•rmii terytori-al-nej, jako daninę na 
ski, wysuwając liczne niebezpfoczeństwa, że obecni mężowie stanu w Anglii rozpo- rz•ecz obrony Polski. 
grożące jej rzekomo w wyni1ku ewentualne częli „swoją aiktyw.nością nową kartę dzie- Niezłomna wola Wa.szego kraju ku utrzy 
g.o związania się z W. Brytanią. Wysuwa jów Anglii", organ <11iemiecki podkreś:'.la w mani·u swej woln·ości budzi podziw nas ! 
się przy tym szereg rozmaitych argumen- zaikończeniu, że jeżeli okaże się , iż stwier- wszystkkh. 
tów, wskazt•jąc, że partner brytyjski nie dzeni1e potęgi brytyjskiej pomyślane jest (- ) John A. Trentham, 
jest całkowicie god·nym zaufania. Na uw.a- nie tyle w i1nteresie imperium, lecz raczej Ravenshaw Hall Sol.ihull Warwick". 

Minister Beck 

w Londynie 
Powitanie ministra B e c k a 

przez ministra Spraw Za~r'.1~ 

nicznych Wielkiej · Brytanii 

lorda Halifaxa, po przybyciu 

na dworzec Victoria w Lon

dynie. / 

gę zasługuje, zdaniem prasy niemieckiei, I . . . . · . . 
i:1!~żn~~~J~~~~ze ~:~~;:~t; ~r;;;rs~:t J{ro· lowa alhan· ska p· 0w1·ła SYDUi Pieczęcie hiszpańs~ie 
któr.a, z.daniem dzienników niemieckich, po d .1 _ 

winna urazić wrażliwość Polski, rak stano- Bado~ć ........... Tiranie. 1~,sporzą zono w rOKU 

. . . . z napisem: 
zwycięstwa" 

wczo broniącej n i.ezależności swej polityki a ~ ·1· d · d · · k 61 MADRYT, 5.4. - śm,tertel na katastr0-
zagranicznej. Prasa niemiecka cytuje ponad 
to obszernie w depeszach wa•rszawskkh gło 
sy prasy połskiej. 

JlRUGl KO. UNIKAT „D.D.P.K." 
„Awanturnicze cete0 Anglii. 

TIRANA, 5.4. - Ogł<>.'lzono tu oficjal
nie o urodzinach syna albańskiej pary kr6-
lews1kj.ej. 

TIRANA, p .. 4; O "1rotlzin eh albań-
skiego następcy tronu lud:ność powiadomio 
na została 101 strzałami armatnimi, które 
otidano w śiodę o $ ·kje, .bezpośreP!lit0 .po 

szczęs 1wym wy arzemu w ro z1111e r ew f kt. . 1 ł t k b't h. · 
skiej. Pomimo nocnej pory, tłumy groma- a'. or~J u eg we w or~ wy i .ny iszpan 
dziły się przed pałace[ kiólcwskim ocze- ski I ot~1k narodowy ma1or Garci.a Morato„ 
kuj :i. na ia.tlomośc ' 

1 
nastąpi.fa pad;zas /oi!ł pokazowego dokv-

Na odgłos 101 sta:iłów obwiesiiczają- nx\\atiego n.au .~t.t• ... ry,em. Vf pewn.ej eh \'Ir 
cvch od · ' d · · k · ~ il, gdy lotmk wykonywał .figury aikr<>baty~ 

S
Jki' eJ· tnłuamr y zo1ngya sy.łnae wt r.o zinie L rdo e\~ć- czne w powietrzu, nas tąpiło oderw.anie się 

, rną n UzJazm. u nos k d ł t · I t ł · 
Tirany wyległa l'~ ulic.e mia ta. spontani- s .rzy e apar~.u i. s~m~ o rn?~ na z1e-

protektoracie francuskim możliwości osie
dlenia się. 

„W ROKU ZWYCIĘSTWA". 
MADRYT, 5.4. - Na mocy zarządzenia 

mi 1stra spraw wewnę rznych, wszystkie 
d~kumenty i a~ty :ządowc, .roczynając od 
pierwszego kwietnia br. nosić będą pod da 
tą stempel „sporządzono w roku zwycię
stwa". 

BERLIN, 5. 4. - Organ półurzędowy 
Wilhe)mstra Sl! „Deutsche Diplomatisch P o 
titische Korrespondenz", zajmując się wczo 
rajszyim .przemówieniem lorda Halifaxa, o
świadcza, · że Anglia, pragnąc przeprowa
dzić polityikę „okrążania" Niemiec, wyzy
S'kiwała wszelkie środki, a·by wywołać na 
świecie kompleks strachu i stworzyć sztt1-
czną potrzebę pomocy. W tym też celu w 
szybkim czasie wymyślono agresywne za
miary Rzeszy wobec Szwajca·rii, Holandii, 

Dolar 5.28 
cznie tworzącym się pochodem udała się ~1ę. Morato pniosł s~terc na m1~1scu. T;a
przed pałac ikrólewsld, radośnie manifestu- g1cz.~y wypadek wyb1t~ego lotnika, ktory ~~~~ 
J·ąc czes'c' kro'I Zo k 61 · G Id'- -0dmosł .pO'nad 30 zw.yc1 ęstw podczas walk ~ 14 kufrów 

Bank Pol~i notował dziś rano dolary 
po 5.28, funty szterlingi po 24.80, fran
ki szwajcarskie 118.50, franki traincuskie 
14.03, liry włoskie 17.- (odcinki tylko do 
100 lirów). 

Groźny pożar 
w Widowie 

na a gu, ·r owej era 1 · t b d 'ł ł · H' · · ny i inowonarod oneg n t t w p,ow1e rzul wz u z1 w ca ·eJ iszpan11 z o as ępcy ronu. w ielki' żal. . · . 

PARTIA UCHODżCóW. 
CASABLANCA, 5.4. - Przybyła tu p1r 

tia Hiszpanów uchodźców z Tangeru. Są t•J 
przewaiinie byli urzędni.cy różnych instytu
cyj, kilku kupców oraz z wolnych zawo
dów. Grupa ta w liczbie 80 osób opuściła 
Tanger łącznie z rodzina1mi, by szukać w 

ze zrabowanymi skarbami 
pozGstawił gen. Miaja w Alitante 

PARYŻ, 5.4. - Z Alicainte donoszą, że 
gen. Miaja uciekł z powodu paniki, jaka 
wybuchła w mieście, mimo, że wojska gen 
Franco byly jeszcze daleko. Pozostawił orr 
14 kufrów wyładowanych zlotem, srebrem, 
biżuterią, złotymi kielichami kościelnym! 
oraz cennymi dziełami sztuki. Rubinowa gwiazda sowiecka 

- aad Nowgm Jorki~m - · 
M(l~KWA, 5.4 . - Przed fasadą sowi.e~ 

J:iw pawilonu na międzynarodowej wy
stawie w Nowym Jorku będzie się wznosił 
monumentalny obelisk. Na obelisku w wy
ciągniętej ku górze ręce kamiennego posą
gu umi·eszczona będzie rubinowa gwi.azda, 
doktadna kopia kremlowsk.iej. Dla oświe
tlenia gwiazdy przygotowano w Moskwie 
specjalne lampy o mocy 5.000 watt ka.żda. 

ŁASK, 5. 3. - W Widawie, pow. łaskie 
go, wybuchł olbrzymi pożar, którego past
wą padły t-rzy chaty i sześć stodół oraz in
ne zabudowania gospodarcze n.a szkodę 
Witkowskiego i inny.oh. Olbrzymi ten po
żar strawił również inwentarz martwy i czę 
ściowo żywy. Ogień spowodowali dwaj ma
li chłopcy: 7-~letni Henr)'lk Urbański i 7-
letni Władysław Fertliński. Przy pomocy 
zaalarmowany·ch okolicznych straży pożar
nych oraz sąsi adów udało się pożar zloka
lizować i uchron ić resztę wsi. 

Szczególr zgłoszenia s1e Wttos1 
w prokuraturze krakowskiej. 

Straty wyn oszą około 12.000 złotych. 

Poerz~b ip. pik. Wal~rfeo Stawka 
Królowa Geraldina. 

KRAKó W, 5. 4. - Jak już donosiliśmy 
w urzęd zie prokuratorskim przy sądzie 
okr~gowym w Krakowie - zgłosił się Win 
centy Witos i oddał się do dyspozycji władz 
prdkuratorskich. Witos przybył do urzędu 
proku.ratorskiego w towarzystwie prof. Ko
ta, w1ceprezes.3J Stron. Ludowego na okręg 
~ałopolski Witka, sekretarza okręgu Stron 
mctwa Ludowego p. Mierzwy i córki swej 
p. Masiowej z Tarnowa. 
. Witos, j.alk s ię wydaje, przybył do kra-
1u przez „z ielon~ granicę". Ja!k oświadczył 
Jeden z ludowcow - noc poprzedzającą 

Powról delegacji międzyzwiqzkowej z Warszawy. 

Uawti iernnuwlńw nie ~!~I n~wuuooe „ aby nie zmniejsźyć ilości zatrudnionych 
. ŁóDŻ, .s.4. - Wczo~a.j bawił~ w. Warszawie ODI~OCZENIE OBRAD. 

m1ędzyzw1a.zkowa kom1sia w hczt1e 10 osób, 
która łącznie z wiceprezydentem Walczakiem 
interweniowała w Ministerstwie Opieki Spo!ecz 
nej i Głównym Biurze f undusz.u Pracy w spra 
wie realizacji znanyich już postulatów robotni

Trumna ze zwłokami ś.p. płk. Sławka na katafalku w domu żałoby przy ul. Al. Szu
cha Nr 16, skąd wczoraj odbyła się eksportacja do kościoła Garnizonowego w War
łmwie •• Dziś o godzinie 1 O rano rozpoczęły się w kościele garnizonowym uroczyste 

egzekwie po czym nastąpi p<>grzeb na cmentarzu wojsko.wym. 

ków sezonowych ŁC>dzi. 
Delegację przyjął wiceminister Oarbosiński 

i dyr. Głównego Biura fundwszu Pracy Biesie
kierski. 

Komis ja z !oży la swój memoriał, nad któ
rym wywiązała się dyskusja. 

Okazuje się, że podwyższenia stawek robot
ników sezonowy.eh nie da się przeprowa.clzić, 
gdyż kosztem 1Podwy.i<ki fundusz• Bracy zmniei 
iszyć by musiał ilość zatru<lnionych robotników. 
Również ze wz.gl ęd;u na stan za trudnienia nie 
można powiększyć i~·ości dni pracy. Jedynie 
istnieją możliwości w sprawie przydzielenia do-
datkowych kredytów na robqty publiczne. Spra 

~Ił• MO ułNO I wa ta iednak może być alc'tualna dopiero w po-
U ar. •n W 2· im tygodniu wyświetl ani a arcydz ela p t. Iowie sezonu i możliwie, że pewne kwoty r.o-

Pocz . 12, 2, 4, 6, 8 i 10 B I " l \' - II n l " ~ staną dodatkowo przeznaczone. Nie należy 
D:r:il 2 poranki o g. 12 i 2 ra A 1' spo<lziewać się również zna:cznych dodatkowyich 
Ceny miejsc 85 gr i l,09 na pozost. ł e se 1use 111 - 1 09 li - l 50 i I - 2.20 sum. 

1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· Po ołtz~ma~u ~~~ ~~~ed~ dcl~atja po}Yr~ila .11~zoraJ w 1toc:v do Łodz\ - " .... - ~ ·~· ~~ . 

Wczoraj w okręgowym inspektoracie pracy 
odbyta się konferencja tzw. pracowników dese
nerowskich (nisowników deseni tkackich) zrze
szonych w Związku Majstrów Fabrycznych z 
przedstawicie!·ami fabryk desenerowskich. 

. Praco'."11icy złożyli nowy projekt umowy 
zb1oro.we1, który zmie11ia dość głęboko panujące 
~becme stosunki w tej branży, wprowadzając 
m_ne zaszeregowanie i klasyfikację pracowni
k.ow .. W ty,~h warunkach firmy, które nie po
siadaia. s'.'""'oiego zrzeszenia, prosiły o zwłoJ<e w 
celu wzaiemnego porozumienia się i zajęda od
powiednie-go stanowis•ka. Dalsze obraidy odło-
żono do dnia 18.4. · · 

NIE BĘDZIE PRZERWY śWIA,TECZNEJ. 
W .roku bieżącym nie bQdzie przerwy świą

teczne1 w przemrśle w!ókiennic,zyim. W fabry
kach nie udzielono robotnikom wymówień. Pro-) 
d.ukc!a zostanie !Jll'Zerwana na dwa dni świąt' 
tJ. medzielę i ,p.onied.zialek. 

Jedynie część zak!adów nie będzie czynna 
w ~ie!Jca, Sobotę. We wtorek przyszłego ty. 
.go<lma wszystkie łódzkie falbr~i włókiennicze 
ruszą normalnio. ,..-· ·- -

zjawienie się w prokuraturze, były premier 
spokojnie przespał. Widocznie więc spędził 
ją już w kraju: w Krakowie, a być może w 
Tarnowie u swej córki. 

Wincentego Witosa w urzędzie proku
r.atorskim przyjął prdkurator do spraw po
litycznych dr Ojrz.3Jnowski, który niezwło
cznie skomunikował się telefoniczne z wla
dzami centralnymi. Około godz. 12 prawdo 
podobnie nadeszły instrukcje i prok. Ojrza 
nows'ki rozpoczął form2.lne przesłuchanie 
Wito~a, które przeciągnęro się ponad trzy 
godz111y - tak, że p. Witosowi przyniesio
no na1wet obiad do gabinetu prokuratora. 

Około godz. 14.50, gdy w gmac'ilu pro
kuratury znajdowała się tylko p. Masiowa, 
a ~ozostali towarzysze Witosa udali się na 
obia1d, otworzyły się drzwi gabinetu proku
ratora i na klailkę schodową wy,.5zedł Witos 
~ towarzystwie komisarza policji. Pożegnał 
się z córką i prosił ją,. aby nie towarzyszyła 
mu dalej. ~astępnie opuścił grna1ch proku
ratury, udagc się pod eskortą policji w nie 
znanym kierunku. 

B. premier Witos, mimo kmrn la t spędzo 
nych na emigracji , nie zmienił s ię wiele 
Nosi tak, jak dotychczas buty z cholewami, 
koszulę bez k!awaita, płasrcz i kapelusz . 
~lady_ przeżyć os.tatniego okresu pozostały 
1e~lyme w postaci mocno przyprószonej si
wizną głowy. 

. . . . ·:.-. .. ~·„-. . „ , . .„ - . ,,„ 

„ ... „ 
T "T.: 
WilfOl'NIONE lOTN/Cllł'fJ 

·WIAIOJONA 
POTECA 
POl8KI 
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N a le i y I~ ~n i e u lD ul en i e ro~ li ny 'o ł-ro ~iHi~UOJ[t ame~lań~t![~ IJ(imkatl h€~~;~~~:~·~:~::~j~r?i.~: 
Polska rzeczyw1·s1os· c· I d . • m-s ".P1łsudsk1 p~wrót~I do (idgnt.I .. <- ) Reelek~ja prezyde.ntu Lehr~~I po?c.za~ d~i: u DOSCIOWU. z Gdyrt1 donoszą: I p. Józefa S temerta, korespondenta rygo- SICJSZ~r.!h wybor~w: prezydenta FranCJI zdaJe się nic 

O d · · d · ' ś · · M S d "k K" " · H Il ·I ulegac wątpl1wosc1. WARSZAWA, 5.4. - „Osservatore Rl) pod wz2:lędem przyrostu naturalne2:o nie neg a1 a Wi-ęc o dien wcze meJ, .„. 01t a „ mo , powracaiącego z o ywooJ . . . B k .. 
~ ~ p·j d k"" Ó "ł d Od · bi" k · · · · k · ł d · (-) P1erwsz.a rozn1owo m1ntstru ee a z n11n1-

mano" ogłosił artykuł na- tema.t polskich czyni jeszcze Polski wielką, wyznacza je- " 1 su ~ 1. pow.r c.1 ,Y~i po i~ 0 z ~iez~iernie cie a wym materia em z z:c strem Halifa.xem, która rozpoczęła oię o g. 11 przed 
problematów ludnościowych. dynie jej historyczne możliwości. Siła lud- czterom1es1ęczneJ meobecnos~1 na polskti::h dztny filmu. poluc;niem, trwała 2 godz.iny. Po konferooeji lord 

Jednym z głównych mierni·ków jutrzej nościowa stanowi tylko ramy, które mog.1 woda-eh. M.S. „Piłsudski" wyruszył b.)- Statek przywiózł duży ładu nek , skład'.!- i lady Halifax podejmowali min. Becka pr~\\at 11y1? 
szej s_iły p~u·1stw jest dzisiejsza wy.sokość być wypełnione treścią wielką i szczytn:i, wiem z Gdyni 12 grudnia ub. r. i odbył 6 jący się w znacznej części z samochodów, śni a.cl.anie~n . w hotelu „~avoy", ;' któ?m. wz1ęl. ·~1. ~· 
roczników urodzeń. Wprawdzie w Polsce lub małą i ni·ską. wrcieczek z New Yorku do lndij Zachodnii.:h oraz s.amolotów dla jugosłowiańskiego T o- i~ział k>Jązę Kentu, wm.ton Churchill I b. mtniotcl 
i :;: n: cją giosy alarmujące, że w ostatnich „Zaga·dnieni-e Judno~ciowe jest przed~ i Połudiniowej Ameryki, przy czym odwk- warzystwa „Aeroput" oraz P.L.L. "Lot". e~.0 południu min. Beck złożył wiz} tę premierowi 
mies:ą:-ach liczba urodzeń w kraju naszym wszystkim zagadnieniem moralnym _ jak dził następujące porty: Havanę - 6 razy, Sta tek przywiózł również pocztę w ilości Chamberlainowi w Izbie Gmin i odbył z nim dwu. 
-·1~zyn a a,\·::::townie spadać, że mnie1·szo- t . d ł . K t I" k" Kod ks S oł Kingston (Jamajka) - 3 razy, Nassau (Wy 237 wor'ków. godziimą roz.mowę w oLe\·no,;ci min. Halifaxa. -
' ~ b s w1er za s uszme a o IC I e p e- B h ) 3 L G (V z ł t . . 'k' . Wieczorem odbył się w ministerstwie spraw zagra. 
~c i i:~· ~_Jowe w Polsce silni-ej się mnoi3, czny. Dziś trzy czynniki osłabiają sił.ę lud- spy a ma - razy, a uayra ene- a oga mo o~owca pomimo ~ięz ~ej ~<ra I nicznych urorzysty bankiet na .cześć min. Becku, w 
ze.~- \:_ "l':Jpols:e są _jnż czarne plamy, I ności przez podrywanie rodziny: 1) zatru- zuela) - 2 razy, C~racao - 2 r.azy, Co- cy pod.czas wyciecze~ ~rowadz1ła ozyw10-I któr:iu wzięło__udliał 60 osób z nądu i kół gospo· 
bciz.c \\' ::c· tn:m:en, niż kołysc'.c. . Ale w ta moralnie atmosfer dokoł.a małżeństwa i Jon (Kanał Panamski) - 2 razy, oraz po ną akCję kulturalno-oswi.atową oraz sporto- darczych .. ~ankiet trwał .do. g. I~. . . . 
tym dużo p/zc::ady. Faktem 1·est bowiem że I i· ego obowiązków 2)a społeczne upośledze- jednym razie następujące porty: Grenada wą, przy czym czynne były sekcje bokser- B ckNa dch.iswg_. dll ~rzewd1d~1aJly Jes! wyJaz_~ m•n•stra · ' ' j (B t · k" I d" z h d · ) M t B k · "ł k" · · W d d t · j e a o m so-rn, g zie zostame prz}Jęty prz~• 
w ostatnich czasach odsetek ludnośc i mł0-1 nie ojca rodziny, 3) wyrwanie matki z do- ry ~JS ie n Je ac 0. nie ' on ego 1,~ s a 1 .P1' 1 nozneJ. ro ze powro neJ 0 króla Jerzego VI. Po powrocie do Londynu w go. 
dei, tj. dzieci i młodzieży w stosLmku do mowego iogniska. I (Jamaik.a), Port of Spat•n (Wyspa św. '_l'ro.! Gdyni został wydany Nr 10 „Flago.w~a",•I dunac~ popołud~ii owych. odbędzie się ponowna kon. 
cr:;ólu ludnośc i wynosi dla Niem: cc 30.7%, I Stąd również winny być podjęte trzy f cy), Bridgetown (Barbados) oraz M1an11 redagowanego p '.zez załogę. Równi.ez w ferencJa w Fore.1gn O'.f1ce. . 
dla Ar.glii, 32.4 %, d1a Francj·i 30,4%, a dla wielkie zadania polityki ludnościowej a (Floryda). . . .. . ' drodz.e powrotnej wygłoszone zostały. dl.a ~-.> 'Y war.z1twsk1cl~ ko.łach polH.yczn~ch p~d: 
Polski 43 1 % . I znowu z tych liczb wyst·~- raczej· pow1'edzmy· rodz1"nne1· Trzeba w' i' ęc Motorowiec L1n11 Gdy1ua - Ameryka załogi odczyty p. kpt. Mamerta Sta.nk1ew:- kkr?51~Ją, ~e .P.ol.ska, prz_YłJmuiąc zo~ow1ązama a~g1c1. 

. . ' . . . . . 't • I • b'ł b" St h z· d h ct I d" h z h d . h M· s Ie i Z>aClesmaJąC wspo pracę z Wielką Brytanią -
puje wn:osek, ze 1utrze1sz·e mieJSCe PoJ1ski w publicznej opinii p-rzywrócić ojcostwo i wyro I SO Ie w anac Je noc.zonyc o c.za o n 1ac . ac o. nic . oraz p._ gen. a- jest jak najdalej od wszelkiej myśli o <>krążaniu 
jest jc:sno określone. i m.aci.erzyństwo. Społeczeństwo musi zro- skon.ał.ą n:arkę, czeg.o dow?dem J.est rekru- nu.~za Zaruskiego o pchcte „Zawisza Czar- Niemiec. . . . 

Okazuje się mianowicie że Po!S<ka zo-o zumieć że li.czne dzieci nie s hańb d'la towame się znaczne i części pasazerów spJ ny . . Polska, Jak dotąd tak i nadal, me chce łączyć się 
dnie ze swą historią 1·.ak rÓw·nież obs;ar:m małz"on:ków lecz chlubą wobąec Boąga 1· śród osób wybitnych oraz bardzo życzliwe P. Anna Kister w drodze do Ameryki w zdJ~nym1 ze 51".'.~r:h. sąsi1·~d_ó,~ przeci~v-ko .drugiemu, 

· ' · ' ' dl L" ·· Gd · A k k d d · ł 'ł k k · · · T g yz ce em po .... ieJ po 1t)k1 zagran.iczneJ była za. swego. t.erytonum, po~1ada pod względem świadectwem, że moralnie żyją i zasług~ . a I•nlt yma - . mery a . orespon en gru_ .?,1u og o.si a on urs w 1~1eniu o~~ wsze i jest równowaga. 
ludn~~c1~wyn~ wsz~lk1e dane na_ to, aby wobec narodu, że mu zapewni-a ją życie w CJe. w ga~~tach. Na ~1ątą wyc1e~zkę M. S: „R~J na najlepszą nowelę, k~ora zosta~ 4' • (-) Podcz~ .ma~ifes!acyj źałobnyc~ w Bagda 
znalezc się wsród pierwszych pans!w EurJ następnym pokoleniu. „Pił~u~s~i był ~yna1ęty prz~z J_edną z naJ nap1s~.~a przez członka załogi M.S. „Pił- dzui z powodu sm1erc1 kr1>la Iraku, Gh-azrego, w wy. 
py. Oq:yiwiście jednak liczby same tu przy- Równolegle trzeba ~apewnić rodzi.nic potęzrneJszych fum amerykansk1ch Gen·e- sudsk1 . Nowele :ostaną wydane przez pad~u s:miochofawym d-0.szł? do zaburzeń przeciw. 
toczone ani sam rachunek siły w tein spo- s'rodki" do z'yci'a da1·ąc OJCU 01dpow1"edn1'e rai Electric Company. Tow. Wydawn. „Rój" pod tytułem : Zało- ankg1e~sk1ch. Ko-nsu~ ~rytpsk1, Monck Masson. ' został 
' '. · · ' ' ' · p d t h t,,. h • k t M S P'ł d k"" u l!m'<'nowany na sm1erc na schodach konsulatu potł 

sob yo1ęty, me są wszystkiim. ~yło by nk~ prawne położenie W-O'bec państwa i społe- 0 czas yc ws~ys Ji.IC w~ct,ecze .8 a ga · · " i su .s 1 · , . . .czas g~y usiłował uspoko.ić wzburzony tłum. 
bezpieczne, gdy•by dla społeczenstw.a poi- czeństwa. Wreszcie trzeba matkę wrócić do t~k przebył przestrze.n 22.191. mtl morsk1cJ! Po9c~as wycieczek an:ieryka~~k1ch of!- Krolem zo~tał proklamoW'any 4-letni syn Ghu· 
~ki~go stały się t7 iJic~·by narkotykiem i upo dDmowego ogniska, oddać jej w ręce wy- hczą~ zas przestrzen od WYJ.a~du z Gdym cer·?w~ e. t. zaioga. M.S. , P1łsudsk1 ufundo- ziego, emir Fe1snl. 
l eniem w poczuciu siły. chowanie dzi·eci i troskę 0 szczęśde rodzin W dm.u 1.2.12 1938 r. do chwil! powrotu d) wali. c 1ęzk1 karab11n maszy.nowy z prz.ezna- Regen:ję będzie sprawował szwagier zmarłego 

Gd t 3 b b ł ł 30 Ooo dl B M k W h króla książę Abdul-il-ab. Fakt, że w rodzin~e ludów europej-skkh ne. Tego się od niej' domaga sama 1·e1· n.atu- . ym, l·. .m., prze Y przesz o . cz;niem a aonu ors 1ego w ei ero-
. · · d mtl morsbch wie (-) Wcwraj. ~ąd Okrę~owy w Łodl'li rozpatry. 

za1mu1emy Je no z przodujących miejsc ra i Boże prawo" . · · wal i>j1rawę naduzyc, popełnwnych przez b. kasjerów . . w podróży powrotnej z New Yorku do Pogoda podczas drogi powrotnej była poczty dworcowej na Stacji Łódź • Kal. : Szczepana 

Sz.:zeiólg iajemni.:zeeo wgpadko 
Czyżby ofiary Iperytu? „ ZATCUTA lłODDllA ••z•rccw „ 

Gdyni M.S. „Piłsudski" między i·nnymi wyją~kowo piękna, a morze zupełnie spo- Ignasiaku i Francisz,ka Barlaka na sz.kodę Tow. Okrr
wiózl następujący<:h pasażerów: p. Elwiirę kojne. towego Połowów D:ilekomorski{'h „Mewa" na sumę 
Orlicz-Dreszerową, wdowę po ś .p. Inspek- M.S. „Piłsudski" zostaje w Gdyn i do 9~20 złotych. - Wyrok zapadnie dziś. 
torze Lotnictwa, gen. Gustawie Orlicz-Dr~- dn. 7 bm., w k tórym to dniu o godz. 12-ej (-)_ W. Gnieź!1ie został aresztowany za 
szerze, p. gen. Mariusza Zaruskiego, nnwrn w południe wychodzi na wycieczkę morsk:l , szerz~me niepoiko.iących pogłosek hr. ·Rze-

r- '-t wusk1 z Arcugoiwa. 
cającego ze Stanów Zjednoczony~h, gdzie. pierwszą w tym roku, - „Po słońce Po-
d k ł I d · · ht · b ' ł d · " d P t I" It l '" · Af k' W (-) Poczy~ając od jutra aż do soboty o ona og ę zm Ja1c u, maiącego yc za u n1a o or uga 11, a 11 1 ry 1. y- włączni.e zgodm~ z zarządzeniefn Starostwa 
kupi·onym dla Harcerstwa, p. Annę Kiistero-1 cieczka ta trwać będzie 23 dni a trnsa jej G_rodzk1.ego z~w1eszone zostaną przedstawil! 

Wz !Wa_,iz·1ena•ledd-0~zoeszw11: w.:.•-~e 1' ~u.1"1t leka-ki' zaa'- . - ~~tujcie! -d z~~ołałd- tona i dwoje dzieci wą, dyrektorkę Tow. Wydawniczego „Rój" wyniesie 6 .572 mile morskie. n1a ':' kinach I teatrach oraz inne imprezy wi-
u - ' iQ.11,0. on •o u- m1 uman.o, ja z WOJg1em ogory·wam. ~0'."ISko:-ve .. D<;>'PUSZC~alne jest jedynie wy-

wrbGwane zostały bardzo zagadkowym i tragicznym Daloj Lehediew opowiedział, że w nocy obudził ), d • K , k • sw1etlan1e f1lmow religijnych 
0 

Męce Chry-
wypadkicm, który wydurz.ył się w folwarku Nikoli. go k.rzyk dziecka. Zbliżył się do łóżka, CZUjQc, fo Sprawa wy ora el egat ow u I Poznans Jeno stusa Pa 
ne, gm. rze:,zańskiej, po-łó.żonym w odległości kilku. i on sam jest prawie bezwUttlny. Po chwili dziecko • • „ W t na: . 
11~.,tu kilometrów od Wilna. wyzionrl-0 durha. Wkrótce !Zlllarli w jego ocza~h ulknęl I na m I rtwym IJUDkci• e certy j'~~k~l~~hc~ub~~~~~·~h. są również kon PoeterU111!<k poli1ii w Rzeszy donosił, ze przybył iom i drusi &yn. Obaj chłopcy ~li w jednym łóź· 
ta1u syn właiócielki fołwlll'ku, p. l6zorow, i uunel· ku li matk,. w pewnym 11lOmeucie Lebediew poci.ul \I kon' (czo)ne'.vza1' ~c~1iae~llyemgzatym~1ondnniau 1z2o_smta1·ełys1"ęczza_-
11owai, że rodzina dozon:y rego niajętku, 40-letniego ~ilny bezwład nór;, upadł i przez par~ godzin leżał .,. 
Charnona J.ebe<liewa, ul~· tragic:znen1u wypa.dko. hez 1>rzytoruJ1ośei. ŁÓDŻ, 5.4. - Wczoraj ipod przew. insp.lłlędzie. nym.k~rsie dla doks~tałcania fachowego ro-
wi. - Tr "'j rzlon.kow.ie r~y z11111rii, trzy oso-by 1 Później, re5ztkami sił -wydostał si~ wraa z dwoj. int. Skuslewicza odbyta się w 13 obwodzie· in- :Robotnicy ze swej strony znowu stoją twar- botmkow w przemysle . . Kurs ten zorganizo
walcz~ ze śmie.rcią. Okoli~i wypadku nie mo.ne. giem pM:o!llałych pNy liyciu dzieci do sąsi~dnieg.i, 5oekcii pracy konferencja Związków Zawodo- do przy swoim twierdzeniu, że ieś:·i ktoś pra- ;,any był w ramach działalności Przysposo-

Po otrz}maniu tej cełacji, do Nikoli na 11iezwłoi- niellllmie~ZJkałego domu, gdzie mowu upadł i do.- wych i dyre'kcji fabryki I. }(. Poznański w spra I cuje, musi mieć prawo decy<lo~ania w wy•bo- Ł16eg1~. Gospodarczego a prowadz· ny przez 
cznie udali się funkrjonair.iuine Wydziału śledczego piero o.koło g. 12, sły!>Zą{' głos syna właściciela ma· wie W}"borów delegatów tej firmie, któ~~ i.ak ra.ch .. Inspektor .~racy przytoczyl <1zereg obo- n 

1
z te To1warzystwo Kursów Technicz-

01'az karetka pogotowia ratu~ow~go. j11tku, wyszedł, błagaj,c o ratunek. wiadomo do skutku nic doszły wobec rozmcy w1ązu1ących w innych okręgach przemysłowych yc 1· 
Zebrane na mieji;cu wypadku !'Zczegóły przedsta. Zna:ki oparzelinowe na cia-ła,~h zmadycb i ran. zdań <:o do udziału robotników w glosowaniu. ustaw, gdzie młodociani są IJozbawieni -czynne- b N/ . khurs Ut częszczało 65 słuchaczy bez-

wiaję si~ .n.astępuj11~0: ny<-.h po~iadaj, - według niektórych opinii - wSzy. Na wczorajszej konierepcji fj,rma zJQiYla . Q;- go prawa wyborc~eio- Sj~n-0~is~q .1insp~ktgra f° 
0
0 .nyMc . . z e~~ntt _całeg_o ~ojew.Mz\wą i 

!Majętek Nikolino, n&leiący w moim ctasie do stkie cechy rotrucia &trasz:nym gazem hojowym - świadczenie w którym nadal pa<ltrzymuje swO- fnż. Sktrli,ewicza akce~tbwał olłtęgowy . !nspek· _O -~J:i . dlfe1sc;_o~_1 zarru:eszk~waJ1 u siebie, za~ 
Pimcnowa, został nabyty ~rze(ł kilku lR1y pi;ez hz.o. iperytem. je ~tanowisko: wyłączenie z gloso.wania i:obot- tor„ oraz -1JOtwierdzi.l-tnini~tet opieki ·~Poiecznei, ~~J~Z- ~ . V!' dTiomach Zarządu Mieiskiegl), 
rowa. Charyt011 Lebediew pełnił w nim o-bowi,2k1 Byłoby przedwczesnym jednak twierdzić z całą ników do lat 21 i nie posiadających 6 miesięcy do którego zwrócono się. po informacje. "' ·t~e za tm_imma )1CJ opłatą korzystali z całko-
cioiorcy. Lebediew wra.z ze swoję Zoll.!!, Pra~kowię, pewnością o pnyczynie wypadku. Zwłoki ofiar tra· Pracy w zakładach. W tym stanie rzeczy konferencja wczoraj- Wt go U rzyman1a. 
oraz cz:worga dzieci w wieku od ro-ku do lat siedmiu ged:i.i zostały Z&bez.piecwne. k d ł t · d I Jt t · ( ) 
z::mie'Si.:kiwał w małym domku, w pll'koju, lic7;1Jcym Przypuszczenie, że ma się w tym wypadku do Dodatkowo jednak dyre cja oświa czy a, e sza nie a a rezu a ow. - Dziś w nocy około godz. 24 przy ni. 
sześć metrów kwadratowych. Dopiero onegdaj zwol· czynieni.a z wypadkiem zbiorowego samobójstwa - ponieważ inspekcja prowadzić będzie wybory, \ r."l_"':'_!!J_'!Jm~-~- ---, Pogonowskiego 34 w fabryce J. Dawidowicza 
nil się większy lokal i d()Z()rca przeniósł 'ię ze swo. nie wytrzymuje, zdaje się, }qytyki. Jak twierdzi bo. stanowiska inwektora pracy jaki zajmie pr~Y - • • WYbuchł groźny Pożar w 4-Pietrowym pawilo-
ję rodziną do nowego mieszka.nia. - Tam właśnie wiem właidciel majątku, _ Lebediew żył w zupcł. przeprowadzaniu w:iviborów kwestionować nie z 

1 5 
nie. Ogień powstał na 3 piętrze i rozszerzał się 

rozegr.ała się trage<!ia. nej ~godzie z żoną i nie llkariył &ię na swój los. . • 2 O O ' 

1 

z niebywałą gwałtownością. Niebawem cale 
Przybyły leks:rz pogotowia stwierdził, że Prasko. p W'7 o • 1 piętro stanęło w ogniu, który przepalać zaczął 

~da Lehediew, jej ~"'.oje. d~e.ci - 7-letni Szy111-0n ~•on•.-711DU ..,1•0 ·•n.J.g ~. • z DOSTAWĄ D 0 D 0 MU 1· sufit, wydostając się na piętro wyższe. 
i rocz.ny Grzegon, 3uz me zyJą. M „„.., ft ..,„ I • I Zaalarmowana straż pożarna w składzie 4 

Zwłoki leżały w jedli~. łóżku. Na~omiast Cha: . st ~ n po9• d y w l.o4zi. 'W' okres ie Swląt kosz:fałe 6, 8 i 10 plutonu pod kierownictwem komenda~ 
ryton Lebediew oraz dwai iego synowie - 6-Ieuu . , . , . . I ta, K~linows'ki.ego rozpo.częła . energiczną akcję. 
Jan i 4-letni Bazyli, zdrad:r,ali jeszcze objaw}· życio. ŁóDź, 5. 4. - Dzi~ rano temperjltura w W W1elk1 Piątek, dma 7 kwietnia br. aajpopularnłejszy dziennik ktorei zawdzięczać mozna, ze pożar z~·ikwido-
P~gotcrwic ~atunk.owe <przewiozło kh w stanie cięż- śródmieściu wynosiła 11 stopni. Najniższa Kasy i biura Oddziału P1'0. w Łodzi bę?ą . ECf:Jl'O~' i wano i nie dopusz-czono do zniszczenia 4 piętra. 
kun dC>_ szpitala. s~v. ?a'k~a. . temperatura nocy ubiegłej wynosiła 7 stopni. czyinne dla kU.entów tylko do godz. 12-ej . .A 1 Akcia trwała przeszło 2 godziny. 

~arow;110. pohcJa Jlłk i .Iełca:rze st.anęli '~ob~c za. Ciśnienie atmosferyczne 743 milimetry bez W d . ·eh 8 9 • 10 bm Kasy biura ,, Pożar zniszczy I 3 J)iętro oraz zna J<l'llJące si~ 
gadki, ktore3 dotychczao nie zdo-łan<> ro zwikłuc. Za- z.mian. nia ' . 1 

• TELEFON 182-48 )ub 102-29 tu krosna tkackie. Częściowo uległy zniszcze-
rów.no pewne z:na'ki uja•w1J1ione ńa ciał.ach zma,rJych Słabe wiatry południowe. PKO będą zamkmęte. I niu również ~rosna czwartego piętra. R!J·vnież 
i rannych, jak i okoliczność wypadku obalają przy. ADRE5: Z W I R K 1 2 wskutek zlania wodą zniszczeniu cześciow~mu 
puszrzenie o czadzie. Wyłania się liipoleza 2latrucia. • I ł PIOTRKOWSKA Nr, 11 u legły mater i ały będące w tkaniu. 
Lerz jak1J substani:ją? ZYCIE p &IJ &NJC Przyczyn pożaru na razie nie ustalono jak 

Opowie<lzmy jędnak po kolei. Jak zazhaczyliśmy, Ił ft również i strat. 

pierwszym świadkiem tragedii był ;priybyły z Wi111.1 Poz· ar w . łabrgte 1'11· thla Dochodzenie prowadzi policja. >yn włn,t•ir;dki majątku, hzorow. Do !szorowa wy-

S7C<lł z izby Charyl~ll Lebeilirw. Ledwo trzymał sir ,,~ li! i~Ił~ ~Ol! łi oolrl~~nv le~t . -----
"' ""'"" - ugasiła slra:t 'W' z arodk u. kupcom żudowsk;m .;'/W/ , .. I ~, ~ ~ , . 
u10 1~.:.z~~ Onegdaj w godzin3Ch popołudniowych łeczeństwo miasta, poszczególni ofiarodawcy 2f[l[I" 10' u DO tra•1a1e fi 
n IL\Y „~L l3K~~f~~ ')~~oct\~tt~r~ek~~~~i ~~Va1~1~~~ ~~~~~alą n~~~r~?~~Ś~~n!~ope~brlłz~~tt iPrs;~~ żarg~n~~~z~J:t'ti~; Naj;;..d~~~~~i~ P~:~~~ li~_ ti JJ . ID I Nlf IJll'W Jl sufit, a następnie dach fabryki. Zawezwana pominają sie czasy z zarania niepodległości nizowanych przez Centralę zw. Kupców Kraratkl PogełOWJI Riłlll'lrOWega 

ten zaeza:e od dz ś utyw. ć mydło o.chotnicza straż pożarna m. Pabianic nie- kraju w r. 1918, /kiedy to całe społeczeństwo 
do got.nia PlXIN. iwłocznie przybyła na miejsce pożaru I ogień polskie wy,kazało najwyższą ofiarność na (główna organizacja kupiectwa żydowski~ Dziś r<L!)O o godz. 7.10 przed posesJą 

-------- ---- ugasiła. Straty spowodowane pc1żarem nię· zasilenie Skarbu nowopowstałego z mroków go) kursach dl.a d robnych kupców. Na kur ki·na „Sfinks" przy ul. Rzgowskiej 74, przez dATO WE wiebkie. niewoli Państwa. sach, obok przedmiotów zawodowo-kupiec- własną nieostrożność dostał się pod tram-
lł.I ŁOWCY PTAKóW. Nie mniej liczne wpływailł zgłoszenia na kich, wykładany będzie język polski, które waj Jan Owczarz, właściciel kiosku O'azeto-

LUSTRO W parku firmy Krusche i Ender przy ulicy 51ubskrypcję Pc,życzki Przeciw!otniczej. qo iro żydowscy kupcy będą się uc:zyli ,, o ty- wego, dozna1'ąc ogólnw-h obrażeń c01'ala. 
Kilińskiego schwytani zostali dwa i pabiam- te j pory t. j. jeszcze przed dniem otwarcia .... J -

czanie Sobolews1<i Lucjan i Jerzy Ryszard, subskry·pcji zadeklarowano pożyczki na su- le, ile potrzeba .~la da~ego .ha.n dl u, to. zna- Zawezwany l.ekarz P.C.K. ud zielił po-
wyczyścisz jedynie pł1nern L U N A.. · którzy zastawiali sidła na ptactwo na terenie mę ponad 50 tysięcy zł. . czy, aby potrafili sami nap1s.ać podanie o- szkodow.anemu pierwszej pomocy, pozosh 

parku. Jest to dopiero wstęp przed masowymi raz porozumieć się z urzędnikami". wiając go na mi·ejscu pod opieką rodziny. 
PLACE na M;1ni w pobliżu największego Parku 
w Łodzi przy 1-' Srebrzy1iskiei, Solec i Jęcz
miennej do siprndania. Al. KościusLki 60, m. Z, 
tel. 116-42. 

Obn „sidfarzy" po spisaniu protokółu po- zgło~zeniami, jakłe niechybnie v.1krótce na- Komentarze zbyteczne.„ 
licy_jnego wypuszczono na wolność. sfąp11} 

Oroziimkarawłtyhleadminiskac~eym. · DOMOSŁA UCHWAŁ~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 
Odbyło się walne roczne zgrcnnadzenie 

członków Pierwszej Pabianickiej Kasy Po
grzebowej w lokalu Domu Katolicki ego przy 
kościele N. M. P. Prezes Kasy p. Pa.n Ren
decki, \vskazu_jąc na doniosłość chwili, pc1dał 
wniosek -uchwalenia na FON sumy zł. 200. 
Wniosek ten spotkał sie z ca~kowitym uzna
niem i wspaniałą p~triotyczn1J manifestacją 
wszystkich obec.nyclt na sali, która była prze
pełniona po brzegi, Uchwalona suma zł. 200 
zastałą przesłana nastę.pneii:o dnia na ręce 
Marszałka Polski, Edwarda śmigłego-Rydza. 

4 ZŁ. trwała z gwarancją, grube loki, naturalne Cale 
w firmie „Stanisław" Główna 33. - Uwaga w podwó 
rzu. 

ZAJĄCE, Baranki. Jaja, $wieconki, Bombonier· 
ki, Sękacze, Torty, oraz wszelkie wyroby cze· 
koladowe i cukiernicze "' wielkim wyborze po 
cenach fabrycznych poleca „Palermo" wł. Karol 
Lehman, Łódź ul. Gtówna 49 Hurt - Detal. 
------------·-·-----
ŻYRANDOLE po niskich cenach, poleca Wla· 
dys!aw Darnikowski, 11 Listopada 74. 

SYSTEMATYCZNA KRADZIE.t. 
Frątczak Maria zameldowała w policji, że 

z mieszkania jej przy ul. Kościuszki 15 nie
znani złodzieje systematycznie .kradli różne 
przedmioty jalk łyżki. noże itp. 

Wartość wszystkich skradzionych przed
miotów, po ujawnieniu kradzieży poszkodo
wana ocenia na 60 złotych. 

Polic_ia zajmie się odszukaniem sprawców. 
DALSZE OFIARY NA F. O. N. i f. O. M 

Ofiar,r na FON i ścigacza ~la maryna.rki 
wo_jenne.1 p!yn;J w dalszym ciągu Oprocz 
ofiar pieniężnych składanych przez całe spo-

KlJPON RABATOWY 5 PR~ENTOWY 
NOWOOTWORZONY DOM KONFEfcCYJNY p. f. 

§CHl'IECHEl I S'ł'N, PIOTRKOWS<A 133 
z okazji otwarcia, u dzieła każdemu kupującemu za okazaniem 
niniejszego kuponu 5% RABATU OOTOWKOWEOO. Firma po
leca: PŁASZCZE. KOSTIUMY i KOMPLETY DAMSKIE, pierwszo~ 
rzędnl} KONFEKCJĘ MĘSK~ oraz MUNDURKI SZKOLNE p/g naJ 
nowszych modeli. 

MLEKO W KONWIACH. 
Na skutek starań kupców pabianickich 

właścicielom s.klepów spożywczo-,kolonial-
nych dozwolona będzie sprzedaż konsumcm
tom mleka, które trzymane będzie w kc1n
wiach. l\onwie te z żelaza odpowiednio zabez 
pieczone i zaplombowane przez rozlewnię 
mleka otwierane będn i n:ipełniane tylko w 
mlt.'czarnlach. Specjalny przyrząd umożliwiać 
bedzic sklepowym rcrzlewanie mleka cło na
czyń konsumentów z zachowaniem wszelkich 
przepisów higieny i wymogów zdrowotności. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
O~wiatowe przy ulicy GdańSlkiei - w 

czwarte.k, piątek i sobote będzie nieczynne. 
W święta „Królewna śnieżka" kolorowy 

film radości i s~q;ęścia. 

• ZYCIE ZGIERZA 

Rada miejska wzrwa m~'sz~ańców Zgierza 
do subskr111owa1:1 Pai1czki Obronr Przeciwlotn:<zei 

• 
Wczoraj o godz. 19 w Ratus111 odbyło sic; 

uroczrste posiedzenie Rady Mieh .. '.ei pośwlę· 
cone uchwaleniu sub5kry pcji Pożyczki Obrony 
Lotniczej i złożenia oliarv na FON przez Za
rząd Miejski. 

Przewodniczy! prezydent J, Swiercz, który 
wygłos i ł podniosłe vrz~m6wein ie, stwierdzaj~c 
ze żyjemy w dobie najwię-kszych przemian,• ja
kie zaistniały od czasów wielkiej wojny. 

ObserwuJemY Przesu11iecie się sil, wzrost l 
upadek narodów. Wszystko to napełnia n;is 
tro~ką o nasz byt niePodleg!y. W ciągu 20 lat 
nasze~o i ~tn ienia państwowego krzepnęliśmy i 
umacnia li~111y się państwowo, stwarzając sil~ , 
która pozwa '.·a nam dzisiaj spokojnie patrzeć na 
Przewala j ące sie u naszych granic wypadki. 

Na zakończenie prezydent wzniósł okrzyk 
na cześć Ruczypospolitcj i Armii trzykrotnie z 
entuzjazmem podchwycony przez zebranych. 
Na1slc;pnie Prezydent zaproponował uchwalenie 
rezolucji, w której zgierzanie melduia Naczelne 

mu Wcxlzowl gotowość ofiary ż~icia i mien ia 
i obrony granic do ostatnie! kropli krwi, oraz 
uchwalają przeznaczyć z budżetu miasta 5000 
zł na PON oraz 6000 na subskrypcje Pożyczki 
Obrony Lotnicze). Jednocześnie wzywa :Ra<ld 
Miejska obywate~·i do subs'krybowania pożyczki 
i niesienia ofiar na rzecz doLbroJenia armii. Re 
zolucja zosta ła oklashmi jednomyślnie przyję. 
ta. 

W lokalu Zw. b. echotników Armii Polskiej 
odbyło slę nadzwyczajne ogólne zebranie człon 
ków, na którYm po J)odnioslym przemówieniu 
prezesa Pasiewlcza uchwalono wysia ć do Mar
szałka ~migłego :Rydza depeszę z me'-:lunkiem 
11:otowości. 

Na.;;tępnle obecl'li ?ebrali wśród siebie 106 
zl, które \\'p łacon o na f'ON. 

~ównoczcśn ie uchw alono. że członkowie 
Z \\ i:ilku subskrybować be-dą. Pożvc?.k e Ohrnnv 
l.o!uicze;, 
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~~,OWE METODYwOCiRODO.WNICTWIEID~w!'y tt"ont madrycki 

,U;'\ --· ·. 'I• b • · m1e1scem spacerów. ił{ I awa ros ID ez z1em1 _Niema już wHi''.panii _a•uj,Jnego udowoduić,jakie,ta.wwi"o'3jmow•li• 
4 miasta, w którym by nie powiewały czer- stosunku do powstańców. 

SemlJSOCJJ·ne wyn1·k1· amerykan· sk1·ch hodowco· w ~~~~~-sz;~~~i~~~~i~~~i~?t;;;;!s!:~zn:reo~~s~; sić )~~~~z~s~~m;~s~~:iinl~-~~~~~ st~~~~~~= 
Iii stk1ch większych mie1scowoscia1ch utwo- łem specjalnym. 

Trenton, w kw1'etni'u. rzone zostały oddziały ochotników, którzy „W terminie 10 dni, dwaj najstarsi lo-
ki czemu cała jej energia organiczna użyta aromatyczne i okazałe, 1·a1k na1'wspainialsze pełnią służbę porzadk · k · k t k ·d d W st<:nic New-Jersey, w pobliżu Tren- . t k. . ową I cze ag na a orzy az ego omu, w którvrn zostało 
Jes w 1erun~u najbujniejszej wegetacji. owoce, wyrosłe normalnie. przeJ·ęcie wład · k ł ł · d ton, 12:_łów11e·,:.::o miasta, znaJ'dui·e s1·ę słynna p t . d zy przez WOJS a ge11cra a P.ope rnone mor erstwo powinni, się Z!!łO-

u , • rzy ej rugiej metodzie, która naogół Franco ć d t b u 

„Rolnicza SL:icja Doś\\'iadczalna", będąca daie większe rezultaty, trudną spraiwą jest Prawdopodobnie w niedalekiej przy- · si. 0 ry unału wojskowego. Lok;:itorzy 
cnll!bą Amervki. wentylowanie korzeni. szlości zniknie ziemia z inspektów i cie- Władze ogłosiły w Madrycie surov1e me mogą należeć do partii komunistycznej. 

Obecnie uwaga i wysiłki personelu na- . plami. zarządzenia na1stępującej treści: ,,Wszystkie osoby, które wiedzą o zbro 
ukowe. go skoncentrowane są w p'.erwszym O tle płyn, przepuszczany przez war- . . . Wszyscy urzędnicy prowinc,ii Madryc- dniach popełnionych podczas rządów re-

d stwę neutralna,, droe-ą polewan1·a lub krą-• W kaz_dym bądz r_ az1e. nov.ve metody k" . . k pub I i kan' ski'ch \"I·n . . d . . t 
r_zę zie .na_ eks.perymentach z uprawą 1·a- u _ • 1e1 zam1esz ali w stoli·cy, powinni s ię ' ·• 111 zaiw1a omie o ym 

l t . żeni a, ma naturalną stycznos'c' z po,„i·e- o.grodown.1ctwa sta. ną się n1eoc_ enione w oko ł . • . natychmiast władze wo· ko " i zyn, {W1.a o,_v 1 owoców bez Q'leby. " 1 zg o_ sic w przeciągu 15 dni do Trybunału . JS we · z u trzem, 0 tyle roztwór, stoi·ący w zbiorni- 1cach 111~urodz_aJnych, w l~IJmata_ch su. ro- k B 
na .. 1wyzszym zaciekawieniem zapo- k h d ł k t b WOJS owego, gdzie złożą deklaracje o . . Ył_y_ front, madr~_d<i stał się od. dwóch 

ł ach a·ż do zmiany, musi być sztucznie ,.,1·e wyc , g Zie s once s u ecznie moze yc za h 1 d 
zna em s:ę z zadziwia.ia.C}'llli metodami, któ " t · · · ł t 1 swyc czyn ac 1 od dni? 18 lipca 1936 r. nt m1e1scem przec11adzek dla mieszkań-! trzony. s ąp1o:ie przez swiat o sz uczne, a ta de \\' N 
res a:1owią. ol.brzymi krok naprzód na dro- miejscowościa·ch skąpo na·. ·-r1n=onych. a popa1rcie opisanych faktów, urzędnicy có~v stolicy. Korzystając z pięknej wiosen 
dze UJarzm;enia na·tury przez człowieka i Robi się też próby kultywowania w ba- gdyż daleko mniejsze jest przy nich rnży- powinni przedłożyć dokumenty, mające ne.i p~gody, tłumy ludzi udają się na przed 
które już znalazły szerokie zastosowanie senach pewnych wodorostów, wydzielają- cie wody, aniżeli przy zwykłym polewaniu. m1e.sc1a CaT:ibanchel, Miasta Uniwersyte-
praktyczne w wiel11 punktach Stanów Zje- cych tlen. ck1ego, C~at:o Caminos, Usetra, gdzie 
dnoczonych, przede wszystkim w kalifornii 1 k . Tymczasem mil ionerki a111eryka1iS'kie - przez 30 miesięcy republ ikanie bronili do-. , . nną. west_1ą zasadn. iczą 1'est utrzyma- J. · · k · · · a są rownież wypróbowane we FrancJ"i i w llle I h uz się roz OSZUJćl z1mowym1 nowoczesny- no - stępu do Madrytu. Mężczyźni, kobietv i 
B 1 .. w ciep. arniac '. gdzie praca ogrodnicza m1· \Vłas · I odo l · · · · t k k I h - J e g11. odb b nym1 1 w ami roz J rus awe . c mary wrzeszczących dzieci przt'łażą 

D . 1 ywa się ez ziemi, odpowiedniej dla Datewicz. l?i~ o -
. _wo.1ai<ie są metody hodowli roślin bez każdego gatunku temperatury. _Li+WJ~IJ r· przez zasieki, wchodzą cto betonowych o-

ziem1. • ·- kop~w i .przejść P?dz{emr.ych, gdzie be.:-
p . Ustawione rzędami kadzie, połączone ładnie lezą w błocie szcząt.ki' munduró\v 1· 1erwsza polega na zasiewaniu nasion b 

1 b . z so .ą przew.odami elektrycznymi i gurno·· ekw_ ipunku, amunic1·~ i bron', a naid \"SZV-
u umieszczaniu sadzonek w materiale wym k 5 O ) • • • E • f f ) „ ·v 
llla t . I rur aim1, zaopatrzone są w precyzyi'- - e c I e w I e z y I a. stkim unosi się ostra won' zuni'l1'zny. Ok-o-r wym, a więc: piasku, źwirze torfie, n t t l'I 

ł ' e empera ury. r1y .wywiera~·ą .na zw1'edz<"1·acych p1·zv,::nę-mc iu, popicie, tłuczonym kwaircu · .lub „ <I ~ 
lawie. . Doś~iadczenie wykazało, naprzykład. 1 ~tające wrazeme. Jedynie dzieci radują się 

Najlepiej daje sie stosować piasek lktó- ~~ pom1d_ory rosnąc w temperaturze 12 - ze mogą zabawić się w wojnę na prawd :i-
ry uprzednio J'est pr~epuszcz~ny przez' pi'ec I d stopni dają 115 ton z 'hektara, podczas wych P?Z_Ycjac.h, gqzi: przez tyle miesięcy 
lb rr y ten sam o-atu ek · ad · walczyli ich 01cow1e 1 bracia. . a o sparzony wrzatkiem dla wyjałowieni" l'lł . i> n ' prow zony w c1e-

od bakteryj. Nie może on być ani zby~ I pt ocie od 26 - 29 stopni, przyniósł 927 I 
· łk' . on z hektara I mia i, a1m za gruby, aby przepuszczalność · 

była nie za wielka i nie za mała. · Botanicy i fizjolodzy pracuja nad ści- · 
Warstwa neutralna, grubości 30 _ 40 . słym określeniem jakościowo' t i!cściowo ! 

centymetró.w, służy jedynie jako podpora substa.ncyj, potrzebnych do maksymalnego '. 
dla korzeni. rozwoiu kazdego rodzaju roślin. Usta.Jonc 

Bywa albo polewana w określonych od- formuły mają taką doniosłość, że albo sa ' 
stępach czasu roztworem odżywczym, albo tr~yma~e przez hodo•.\·ców w największej 
s~ale nasycana drogą ustawicznego krąże- ta1em~ 1c~, albo zostają opatentowane. ! 
nia płynu. Przy !Ym systemie płyn, nie wes- ~1dz~ałe~ w N~w:Jer-;ey krzaki !'-:lli-. 
~an.Y przez rośliny, spływa na dół i znów dorow, s1ęga1ące 4 1 poł metra wysok0..;ci i 
1dz1e w górę. rosnących dalej pn dostarczeniu g kilo: 

Druga metoda, to hodowla w środowi- owocu z każdego pędu. j 
sku płynnym . 

Tuta· ni · . . . . Uprawa bez ziemi ma ten kolosalny 
sta J. e da1~ się za~ne_1 warstwy pod- plus, że powoduje absolutny zanik zwy- j 
· . '~ow~1, natomiast, dz1ęk1 opuszczającej kłych chorób u roślin. Ogrodnicy pracują 
si.ę i po noszącei kracie, trzyma się korze- cy w nowych w:uunkach nie wiedzą co to 
me zainurzone stale w rozt d · . . ' ' czym. worze o zyw- walka z .z1elsk1~m, pasożytami i robactwem. 1 

Ro T . . . . . Ogromme przyiemną procz tego jest robo-
s ina cze1 pie soki bez wysiłku dzię- ta w warunkach idealnej czystości. 

PASTA 
·ELIKSIR 
ffiVDEbKO 

DLA KASZLĄCYCH 

LE LIWA 

W New-Jersey rozpoczęto doświadcze- W Paryżu obchcdzono uroczyście w 50-lecie oddania do użytku wieży Eiffła. Syn 
znane od lSSł r nia z hodowlą bez ziemi pod gołym nie- ówczesnego prezydenta republiki Sadi Carnota -Francois Carnot wciągnął na maszt 
K A R 11 E L K 1 bem. Rezultaty zapowiadają się doskonale. \tę santą flagę, którą jego ojciec przed 50-ciu laty wciągnął na znak objęcia wieży od 

Jadłem wyhodowane w ten sposób jablb inżyniera Eiffla. Moment ten widzimy na zdjęciu, dokonanym na pierwszej platformie 
Apteki - droicrie. i brzoskwinie. Są równie soczyste, słodkie, I wieży. 

RYSZARD BRAUN r 

HURAGAN 
W SERCU 
Po wieść 32 

Niebezpieczne walizki. 

szereg zamachów bombowych 
w Anglii postawił całą policję 
na nogi. Aby uniemożliwić za-

machy na gmachy publiczne 
wydano zakaz wpuszczania 
osób, które przychodz~ z watiz
kami. Na zd.jęciu: policjant za
trzymuje przybysza z prowirn~.ii, 
który chce wejść do gmachu 

P.artamenty. 

• 

Ewunia mikzała. Milczała niezwykle, jalk na nią dłu

go, nie śmiąc zapytać Antoine' a kiedy wyjedz-ie i dokąd? 
Zapalają<: papierosa, w świetle rozjarzonej zaipał'<i 

spojrzał w jej oczy, po czym z nagł.a odpowiedzi,ał n:t 
jej myśli, zanim zdążyła postawić pytanie. 

- Wyjeżdżam od dziś za tydzień. Mój urlop się koń

czy. Wracam do kraju. 
Mus.iała mo.cno zacisnąć ust.a, żeby nie krzyknąć. Du

ma Kalinowskich w niej g·rafa wszystkimi odcieniami 
ambicji urażo.nej i zawziętej. Nie chciała o nic pytać, aby 
nie myślał, że go chce przy sobie zatrzymać; że chce go 
do siebie przywiązać. 

Podeszli właśnie do mi·sternej sia tki, otaczającej kh 
willę. Bez słowa otworzyła boczną grille. Chciało się jej 
płakać. Płakać głośno. Zastukały obcasy po wyżwirowa
nej alejce ogrodu, zapachniały róże. 

- Może usiądziemy trochę w ogrodzie? - zapyta:, 
biorąc ją za rc;kę. 

Wyrwała się, wbiegając szybko na stopnie tarasu. 
Bambusowa sztora u drzwi rozsunęła się i op.adła po z;; 

nią z chrzęstem barwnych korali. Na schodach było cie
mno i samotnie. Stopni·e skrzypiały pod nogam.i. 

Otworzywszy drzwi swego pokoju, rzuciła się na łóż

ko i r-0zpłak.ała. Przypomniawszy sobie jednak, że on m ;
że ją usłyszeć, opanowała się i chwiejnym krokiem wyszl;. 
na balkon. Jak na złość, było pięknie na ziemi i nieb:e 
Z daleka dochodziły dźwięki walca, którego niedawno tań
czyli, a z parterowego okna bijący blask oświetlał twan 
stqjącego przed willą Antoine'.a. Tylko lewa połowa tw·1-
rzy jego była widoczn.a, podczas kiedy prawa ton~l1 

w cieni-u. 
- I cóż ja o nim wiem? - niepokoiła się Ewa. -

Nic. Prawie że nic. Może być równie dobrze złodziejem, . 
oszustem, jak i poetą lub człowi·ekiem czynu? Czeka ot, 

teraz tam na mój okrzyk. Na moje wezwanie. Na moje 
rozwarte r.amiona, aby za tydzień najordynarniej w świ ":: 

cie porzucić mnie tak, jak się porzuca pierwszą lepsl:! 
dzi ewczynę. 

Cofnęła się do pokoju, rozbierając bezład1iie i powta
rzając odruchowo ostatnie trzy wyrazy „pierwszą l epszą 

dziewczynę". 

Kładąc, zastanawiała si~, ż~ właściwie ona ze swoimi 
rozszalałymi zmysłami, ze swoją łatwością zawiera'l ;J 
znajomości, że swoim brakiem zastanowienia i brakic.~1 

uczuć - zasługiwała na ową nazwę : „pierwsza lepsz ~ 
dzi.ewczyna". 

Ogarnęły ją wspomnienia. Te drzwi przez nieg·o z.a-

stawione szafą. Skok Antoine'a ze skały w morze. 
Uciekał więc przed nią. On. Mężczyzna. Czyż to nie 

było śmieszne? Nie. Raczej przykre i upokarzające. Coś 

tak jak dobrotliwy klaps dany niez.n.ośnemu dziecku po 
łapach. 

Ewa uniosła się na łóżku, okrywając pledem. Byto 
Jej zimno ze zdenerwowania. Zasunięty szczelnie dookoł.a 
łóżka biały muślin odgradzał ją od czaru nocy. Już, nie
stety, wiedziała, że nie służył on do poetycznej osło:iy, 

owisającej nad ich szalonymi nocami, ale był po prostu 
konieczną zasłoną prze.d moskitami, które brzęczały ci
chutko dokoła, do wtóru jej myślom dokuczl iwym i na
trętnym . 

TAJEMNICZA FOTOGRAFIA. 

Paryż oburzał się na policję, która powolnie brała si~ 

do sprawy tajemniczych morderstw i zaginięć. OstatnL) 
dzienniki przyniosly nową wzmiankę, że będący w Nic 1!i 
na wywczasach Waldemar Krafft (którego bi let znalez:J
no w kieszeni zastrzelonego człow i.eka) zameldował, :ie 

nie czytuje gazet fr.ancuskich, gdyż jest Niemcem, wo
bec czego nie wiedział dotąd nic o historii swego bile tu 
wizytowego. Był zdziwiony, że go pytają, że go badaj<). 
Wskazał nieskazitelne alibi. 

- Wizytówka moja - mówił - nie ma znaczeni:I 
Rozdaję ją, jako przemysłowiec na prawo i lewo wszyst
kim moim klientom. 

Wobec owych zapewnień pol icja puściła pana Walde
mara Kraffta na wolność i znów było cicho. Raczej był0-

by cicho, gdyby nie tłum paryski, któ ry zarzuc ił redakcj; 
pism protestami. żądano spra\\'iedliwego ukarania mor
dercy. Mordercy, który bezkarnie hula za pieniąd ze, za
grabione niewinnym ofiarom . Równie podniecon.a by~:: 

i agentka polska, która tego samego dnia po oclczy tani11 
ostatnich biuletynów prasowych, wsiadla do pociągu Pc:
ryż - Ventimigli.a i o d ziewiątej rano zjawiła s ię w hot.2-
lu, zamieszkalym przez Waldemara Kraffta. 

Piękna pani w modnym kostiumie i wykwintnym spor· 
towych pantoflach budziła zaufanie ho1elowej służby, k'ó
ra ułatwiła spotkanie, telefonując na górę do grube;... 
:; faruszka. 

- Hallo ? Tu ccnli'ala hotelu. 
- Prosz~. 

- Jakaś pani pyta czy pan dyrektor zechce j ą przy 
,iąć? 

- Nazwisko? 

....... Nieznajtome. 
- Może znowu ktoś z policji? 
- Wykluczone. Osoba piękna. Młoda. Swietnie ubra-

na i uśmiechnięta. 
Tubalne chrząknięde zahucz.ało w słuchawce telefo

nicznej, po czym odezwał się głos złagodniały w brzmie
niu. 

- Zaraz schodzę. Niech poczeka. 
Agentka kazała sobie podać szklankę soku z owoców 

i trochę Jodu. 
Dzień z.apowiadał się wspaniale i poza J.ustrzanymi 

szybami luksusow·ego hotelu strojny tłum, spacerujących 

po Promenade des Anglais, cudzoziemców zwiększał s!ę 

z każdą chwilą. Wspaniałe toalety, w kwiaty, w groszki, 
w kratkę, mijały okno restauracji w refleksach płomien

nych parasolek. 
Do stolika zbliżył się gruby jegomość. 
Agentka zmrużyła oczy. Ni·e. Stanowczo nie wyglądał 

on na mordercę. 

- Pani c h c i ał.a ze mną mówić - zapytał, wyjmując 

z ust cygaro. - Jestem Krafft. W~ldemar Krafft. 
- Wrendlowa. 
- Pani jest Niemką? 

- Nie. Polką. 
- .Ma pani do mnie interes? 
-- Tak. Ważniej szy, niż się to panu wyd.aje. 
- Słucham. 

Usiadł ciężko na krześle, stoj ącym obok sto liika, ka
żąc sobie przynieść kufel monachijskiego piwa. Z pianą. 
Z lodu. Nie zwietrzałego. I ni e podrabianego. 

- Przychodzę do pana w sprawie okropnych wyda-
rze11 paryskich. 

Poderwał się. 

-. A więc jest pan i kimś z policji? 
- . Nie. Jestem rodaczką zaginionej dziewczyny Ewy 

Kalinowskiej, która pod Wersalem studiowala ,ięzyk i, 

·t potem zagin ęła. 

- To nazwisko jest mi znajome. 
- Z gazet? 
- o„. nie. Ja gazet francuskich nie czytuję, ale sły-

xzałem je często wymawiane p rzez mojego siostrzeńca 
Johanna Ki rchoff.a. 

- Co tak i ego~? Przez kogo? Niech pan powtórzy, 
pros zę. 

- Przez Tohanna Kirchoffa - mego sios trzeńca , któ
ry jechał z P ~· rlina do Paryża razem z tą p iękną Polk.1, 
a po tem bY.ł z ni_ą razem w Wersalu na kursach. 



Str 4. „ECH o·· 

f (11 l f IJI [ł[J Kra•~czm.i. · Pięć boąknoló~ _ ~e flaszce. 
;1ie Warszawy \I! kilku wiersmb C H At UP N I K - PA NT O FLA RZ ~z~yś~ =~~pnu -:!~e~1~:p:ę~=u~:;!owej, 

Ronvój prac inwestycyjnych miasta po- • • • • \Y Sądzie Okręgowym toczył~ si~ ~en- f!;:isz.kę zakoP,ała w zi~i i czekała ~ż się 
ciąga za sobą duże zapotrzebowanie na wy sprzen1ew1erzyl Się swemu zawodowi sacy1na sprawa o zapłatę naleznosc1 za Wassermanowa ,upomni o dług. O?ecrne, _na 
roby betonowe Obecna betonownia miej- grunt sprzedany w 1919 r. skutek pozwu, f.ias:zikę wykopała i przymo-
ska nie może ;aspokajać w należyty spo- ~ie należy w niczym przesadzać. - czo, chociaż powolutku poprawia się. Pisz- Oto w październiku 1938 r-, wysi~dl~na sła do sądu. S. o. Rzeszutka, pwwadzący 
sób potrzeb instytucyj miejskich. Wobec I ~miar - oto cudowny sposób n~ zacho"."~ my o wódce„. nie, to byłaby już prz~sada, Z?s.tała w .drodze przynnusowej z N1em1ec rozprawę, ban~noty dołącz~ł do akt s~do
teO'o uznano za konieczne wybudowanie no me pogody ducha, na za><:howan1e radosci gdyż dość często piszę. Piszmy o świętach, meiaka Fa1ga Wasserman, obywatelka poi- wych, a Kowa1-0wą zasądził, po pirzehcze
w~j betonowni miejskiej. Budowę tej beto- życia i utrzymanie ~zczęścia .w _mał~eństwie. które są coraz bliżej. Piszmy o wiośnie, kto ska? któ;a _jeszcze w 19~3 r., a więc prz.ed niu _pretensji na walu~ę zlotową, na zap!a
nowni rozpoczęto w 1938 r., wydatkując na Zwł~szcz~ szczęście w r:iałzen~tw1e. Tylko ra tak pięknie rymuje się do „rados.na" i w'.O}ną 5wiatową wyemigrowała d~ Nie- cerne Wasserman·owej tytułem ceny kupna 
ten cel około 500.000 złotych. Nowa beto- bo~1~~ n~erozsądn~ mą~ stosuje przesadę. „miłosna" i daje natchnienie kilku milionom miec. Wasse_rmanowa prz.ed w~iazdem kwoty. 700 złotych plus koszty są?owe .. 
nownfa, wraz z budynkaimi administracyj- ! ezeli 1dz1e~z, _bra~1e, w1.eczorem na. pop:- poetów w całym świecie w wieku od lat sprzedała s~Ó) ~runt o po_w1erzch111 pó~to· . . Proba wyróv:~ania ,prze~ ~owci~ą w1.e
nymi W)"kończona będzie w roku bieżącym 1awę z przy1ac1ółm1 - nie przesadza]! Nie 12 do 18. ra morga w1esn1aczoe Annie Kowalowei w smaczkę pretensji bezwartosc1owym1 papier 

' * * * · wracaj rano, kiedy żona już nie śpi i spraw Napiszmy raz o sprawie nieco obszer- Bojowcach (powiat Mościska). Kowalowa kami austriackimi wywołała w sądzie swe-
Plac Weteranów na Pradze przedstawia dza, któr_a g<>?zina, i k_iedy jest widno, lee.z niej. w k.ontrakcie zobowiązał~ się ~apłacić cenę go rodzaju sensację. 

od względem rozplanowania duże możli- z~cho'"'.'al um1~r: wr_óc tak ~ło c_zwart_eJ, kupna. w _dwu ratach, ktore miała przes~ac ----------------• 
ości urbanistyczne. Jest to rozległy koli-· kiedy Je~zcz~ }e~t c1eimno, k1e?y. zona .ie- SKi'.>RA. do. N1em1~. Tymczasem ~yb_uchła wo ina 

sty teren po obu stronach Alei Zygmuntow- szcz~ sp!, a J_ezeh na~et ob~dzi się, moz.na Chaskiel Mordkowicz jest szewcem - ś.wiatow.a 1 Kow~lowa nale~ne1 ~woty ~OOO 
skiej obudowany ()d stro ł d . . powiedzieć, ze to dopiero pierwsza. Umiar chałupn)kiem. Wyspecjalizował się w ro- koron nie za.płaciła. Obecme więc wmosła 
ma~hem kościoła św. Flo~Iarfa0 ~ nn~~w~i ~a~eż)'.' zachować ~ównież ';N k!ó.tnia~h mał- bieniu domowych pantofli. Z tej racji moż- Wasserma~owa do sądu pozew przeciw 
kazałym gmachem szpi'tala p . · Y. zenskich. W czasie energiczn.ie1sze1 poga- naby uważać, że MordkowJcz jest filarem Kowalowej o zapłatę ceny kupna za sprze-

rzemiemema dk. . . I . b .. ć . . , . d . . , . " k d . . . d d d . t ś . 
ańskiego, od strony pół•nocnej zaś opiera wę .1 z zoną me na ezy roz IJa o ziemię szczęsc1a ro zmnego; z pow1esci, nowe1e any Jej 1eszcze prze wu zies u sze c1u 

·ący się 0 zieleń Parku Pras·kieg•o. Na placu ser~1su _z porcelany,. kiedy masz w domu i komedii wiadomo bowiem, że ranne, do- laty grunt. 
y.m, na zie!eńc.u od strony kościoła, stanie takze f~Jansowy. Kaz . go. podać n.a. stół l mowe pa·ntofle są jakoby głównym czynni- Na rozprawę sądową przybyła Kowa
omnik bohaterskiego księdza A. Skorupki. tł~cz kazdy talerz .oddz1~lnie, ~pokoi me, 1~0- kiem, nakłaniającym samotnego mężczyznę Iowa i w czasie rozprawy na sali rozpraw 
przyszłości przewiduje się tu możliwość ~eJ·no? a "'."ówczas 1 przy1~mnosć trw~ dłuzeJ do małżeństwa i szukaniia spo.koj-u w domu wręczyła Wassermanowej zakonkowaną fla 

ostawienia pięciu imnych pomników, po 1 moze kilka talerzy da się urntowac na na- rodzinnym. s~k~. Po ?tw~r~iu flaszki zna·lezi.o~o w niej 
·ednym na każdym z zaprojektowanych zie- stępny raz: . . . . . Słabe są wobec tego podstawy małżeń- p1ęc nowmtenkich banknotów p1ęcsetkoro
eńców. Jednocześnie po drugiej stronie pia Jednakze rown.iez z?na po:vi~n~ zacho- stwa, jeżeli opierają się na przydeptanych nowych austriackich (przedwojennych)._ 
u, na przeciwko elewacji szpitala, stanie wywać ~ro~_ocenny 1:1-rr;1ar. Je~eh zona za- domowych pantoflach, ale to już nie jest Kowalowa oświadczyła, że jeszcze przed 
ówn.ie okazały gmach 0 charakterze publi- c~~na mowie o. god!mie, ~ow1edz.my, trze- wina Mordkiowicza. wojną ukryła w flaszce pieniądze, przygo-
2lnyrn Dzięk' J'ed ol»te' ch't kt . _ cieJ po pol.udmu, me powinna przesadzać, Wi·na Mordkowicza polega na czymś zu 

. 1 n 1 J ar i e urze i u . . h . k , · · . d · · t ł · · M' · · d · 
ęciu pomnikowym, plac nabierze właści- 1 ~iec a1 s on czy _przyna3m~1e1 o . zi~s1ą eJ pe me mnym. ianow1c1e pewnego n1a na 
ych walorów urbanistyczny.eh w1e.czór. W przeciwnym raZie moz~ się na: kładca jego, właściciel składu obuwia Ma- Ił Ja O I O •. u Jl 6' I U 

· razić na to, ze wyczerpany słuchaniem mąz jerowicz, dał mu skórę wartości 542 zło- J.A ft Hl" ft 
* * * umrze z wycie11czenia. Ale i mąż nie powi- tych z poleceniem przygotowania z n.iej stu 

Istniejące z czasów przedwojennych na nien przesadzać w sposobach przerwania .par pantofli domowych. Mor<likowicz <:ałe 
ere-nie Warszawy trzy hale targowe okaza- potoku żoninej wymowy i niechaj nie bije ży•cie nic innego, niż domowe pantofle nie 
y się w obecnych warun,kach niewystarcza ją po głowie żelaznym kijem, l1ecz, co naj-1 robił, ale tym razem zbuntował się. 
ące. W 1938/39 r. rozpoczęto budowę hali wyżej, drewnianym wałkiem, który nie po- - Dość! Precz z domowymi pantofla-
argowej na Żoliborzu, mając na uwadze I winien jednak rozłupać się na dwoje. mi! - wykrzyknął gromko ·i skórę zużył na 
zczegó:tnie szybki rozwój tej dzielnicy. Na . Byłoby w~kazane, aby myśli~i, opowia im:e cele, .nie .z~ra:ając swemu ~akła~cy 
en cel wydatkowano w tym czasie 150.000 dający o swoich przygodach, takze trzyma- am pantofli ant p1emę;.izy. Gdy Ma1erow1<:z 
łotych. W 1939/40 r. przewiduje się na li się zasady: bez przesady. Jeżeli opowie, zaczął się awanturować, chałupnik zaczął 
kończenie budowy tej hali 450.000 zł. Ha- że jednym starzałem zabił od razu trzy za- go szantaż0wać: 
a ma być oddana do użytku w drugiej po- jące - wystarczy. Po co mówić, że trzy- - Panie Majerowicz kochany·- ipo-
owie roku bieżąJ::ego. · d:z.ieści? wiedział - ja pana radzę siedzieć cicho. 

* * * Przesada istnieje jednak u nas nawet w Jak pan mnie będziesz mordował() te głu-
Opłaty pobierane na parkinO'ach Pol. nazwiskach. Nie znam się co prawda na pie pare kawał-ki skór!, to ja pana zrobię 

ouring-Klubu w Wars.za.wie ob~iżono do I sporcie, ale nazwiska sportowców, zwła- taki jubel, że pan gorzko zapłaczesz, P,Sia-
0 groszy za postój (dotąd 50 gr), a w szcza śląskich, są niewątpliwie <lużą prze- 1krew ! 
bonacme:ncie do 30 gr. Członkowie Polskie- sadą. Wpadła mi, na przykład, niedawno - Z powodu? 
o T.-Kl. i Auuomobil-Klubu ptacą 25 gr. 1 lista zawodników bokserskich czy lekko- - Z powodu ja uja: .nie wszystkie pań-

* * * atletycznych jednego z klubów śląskich. skie szwindle podatkowe! 
W nadchodzącym sezonie letnim mia- Nazwiska ina tej liście brz:imią następująco: Widocznie jednak Majerowicz tych 

to organrizuje szereg ośrodków wy;poczyn- Piątek, Czekała, Wy·g~dała, Mrugała, szwindli nie robił, gdyż nie przestraszył się 
owych dla pracowników miejskich i ich Niechciał, Nalegała, Napierała, Wierzgała, i zameldował o przywJaszczeniu skóry po-

·odzin. Koszty pobytu w ośrodkach, rozlo~ Spychała, Krzyk, Noi, Zasłona. lkji. • 
o.;vanych w specja':111ie wynajętych pensjo- T~ jest już .n~e':'ą.tpl_iwie pr.zesada. Prze Sąd Grod~i.skazał Chaskla ~ordko·~1-

natach są kalkulowane bardzo nisko i kre- sadą iest równiez, Jeze!t człowiek tbyt dłu- cza na trzy miesiące aresztu z zaw1eszemem 
ytowane przez miasto na warunkach ratal- go i zbyt przesadnie pisze o przesadzie, dla wy.konania wyroku na trzy lata, o ile zwró-

nych. · tego właśnie postanowiłem zmienić temat. ci równowartość. 

BóLE ARTRETYCZNE, RĘUMATYCZNE 
oĆlagryczne najwięce.l dokuczaja na zmianę 
ogody, w czasie zimna słoty i ·1niepogody. 
ieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 

Piszmy chociażby o pogodzie, która stainow . Jerzy Krzecki. 

Śmiertelna wyprawa staruszka 
- po wiosenne bazie. 

śRODA, 5 KWIETNIA. 
warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Pąlskie. 
15.00 Nasz koncert-piosenki dziecięce, z Krakowa 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 

Ro zgl-Ośni Katowickiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.0'5 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Dom i szkoła: Gewęda 
16.35 Koncert kameralny - z Krakowa 
17.00 Ochroru1 pamiQtek naszej wojskowości - od· 

czyt 
17J5 Koncert wielkopo&tny w wykonaniu -Orkiestry 

smyczkowej ZwifzkU .Muzyków Chrześcijan i in. 

(7J LodU) --

18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Nasz j~zyk 
18.40 Spół-Ozielnia czy handel prywatny? - dialog 
19.00 Koncert popularny w wykonaniu małej orkie. 

słcy P. R. i in. 
20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczo.nay, 

(20.40'), Wiadomoś::.i meteorolosiozne, Wiado· 
mo&a aportowe oraz Nasz program n'll jutro 

21.00 Koncert ~hopin-owski 
21.30 Rom11-0wę wielkotygodniowi} pne~rowadzi ks. 

Zieja z Pole-sia 
21.45 R~ital organowy 
22.25 l!tCOf>O!te da Todi: ,,Lauda dramatyczna" 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Osta1nie wiadomości dziennika wieczornego 

komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości 7l Polski w ięzvku angiel~kim 
23.15-23.55 P.-ogram Warszawy II 

Łódź, Jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka o,perowa - płyty 
14.50 Lóthkie wiad<>:Illości giełdowe i odczyta.n.ie 

programu 
18.00 Przemówienie z okazji Wielkiego Tygodnia-

CZW ARTEK, 6 KWIETNIA 
Warszawa 1 {Raszyn) 

I inne Rozgłośnie PQ!skie. 

6.30 Pieśń wielkopostna 
6.35 Gim.na&tyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00-11.57 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu i Iiejual z K.rllK--.. 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Rozmowa teclmika z młodziet11 
15.15 Kłopoty i rady: „Przepisy świąteczne" 

dialog 
15.30 Jan Sebastian Bach: Preludia chorałowe w wy 

konaniu orkiestry smyczkowej Stow. Muzyków 
Polskieh - z Krakowa 

16.00 Dziennik popołudniowy 
16.05 Wiadomości gospoda.re.ze 
16.20 „lmurece mei Deus" - aud~ja słowno • mu. 

zyczna w wykonaniu męskiego zesPGlu wokalne. 

go i recytatora - ze Lwowa 

16.55 Claude Debu&&y: Fragi';;nty symfonkz.ne z 
muzyki do dramatu „Męc~ństwo iw. Sebastiana" 
(płyty) 

17.15 Na żebra-czym szlaku - feliet4>n 
11,25 Recital wi<Qlonczelowy 
18.00 Audycja dla młodzie.iy wiejskiej 
18.30 „Żywy Bóg" (częóc II): „W Wieczerniku 

na Góne Oliwnej" - słuchowisko (z.e Lwowa) 
19.15 K~ncert popularny w wykonaniu orkiestry 

Roz,głośni Katowickiej i iu. 
20.15 Józef Eimer: „Męk,a Pana naszego Jezusa 

Chrystusa, czyli try11mf Ewangelii" - oratorium 
w 2.cb częścia1~h (k'ansmisja z Filharmonii War
szaw&kiej) 

W prierwre: 
21.00 Audycje informai!yjne, Dziennik wieczorny. 

Wiadomości meteorologicme, Komunikat śni&
gowy :i Krakowa, Wiadomości sportowe oraz 
Na·sz program na jutro 

22.15 Fragment z powieści .,,Litość" - Czesława Stra 
szewicza 

22.35 Muzyka z płyt 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadorno•d tlzit•nnika wit•rzornego I 

wia-Oomo&ci meteorologicime 
23.05-23.55 Koncert dawnej muzyki polskiej rzy najmniejszym nawet nacisku stają się 

olesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
ywa utrudnione. Cierpienia te powstają 

Ze ~rema donoszą: 
Stef an Gałecki znalazł na rozlewisku 

stawu przy żyd-Owskim kirkucie, po prawej 
stronie szosy, prowadzącej do Pomania, 
wy,imrzające się z wody w odległośd około 
pół me~~a od brzegu zwłoki staruszkat który 
lewą ręką trzymał ~ię gałęzi IGrzaka. 

N · · d ł · d W t lee powo wy~łosi J. E. ks. biskup dr Kaz. Tomczak a1.pierw u a się na ar ę, z z - Lódź, jak Raszyn, oraz: 
du wysokiego stanu wody nie mógł dojść 18·15 Muzyka e płyt l kal 5.SO p 1·..ln' wi'elknno•tna skutek nagromadzenia się w ustroju kwa

·u moczowego i jeżeli nie będą -rac.ionalnie 
.walczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
a stałe przykują do łóżka. 

W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
y lek ~,UREMOSAN" - Gąseckiego, który 
czpuszczając kwas moczowy w organiżmie 
ywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
oczern i współdziała z ustrojem w walce 

ego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą. 
amicą nerkową, złą przemiana materii itp. 

UREMOSAN Gąs~akiego d-0 nabycia 
aptekach • 

GARDA. 

DZID Z I. 
Gdy mały zegair, stojący na kominku 

'ybił pierwszą, młodzi małżon•kowie zasie 
li do obiadu naprzedw siebie. 

Pobrali się przed pięciu J.aty i związ~k 
ich nie został jeszcze zakłócony żadną 
chmurką. Szczęście ich, budziło nieraz za

rość wśród przyjaciół! którzy przyglądali 
się z podziwem idealnym stosuinJwm, panu 
jącym wśród młodego małżeństwa. 

J\!Uody człowiek, u•kończywszy prawo, a 
nie czując powoł.anfa do kariery adwoka~
!<iej, sprobował swych sił w dziennikar
stwie. Kilka dobrze przeprowadzonych ka:11 
pani prasowych, kil'ka napisanych z talen
tem powieści - zjednało mu poklask publi 
czności i pozwoliło „wejść do literatury" 

Wówczas ożenił się z poznaną na imie
r! ;1ach ciotki panną Zofią, k '.6:·:i wtedy skoil 
c::yła właśnie 22 lata. Była to mała i bar
,'zo zgrabna blondyneczka o zadartym no
sku i filuternym wyrazie twarzy nadają
cym jej wygląd zaledwie wyrośnięteg.::i 
dziecka. Toteż Michał n.ie ~ógł się po-
1,,vstrzymać od tego, by traktować swą żo
n~czkę, jak małe, rozpi·eszczone dziecko. 
?'fazywał .ią navlet „Dzidzi", co bardzo i.ry
towało młodą kobietę. Przydomek ten uwa 
żala za wysoce upokar~aiący, spychał ją bo 
w:em do rz ędu kcb iet-1:ilek, których nie 
można traktować poważnie. 

„Dzidzi" !„ - Czyż to nie było obn
ż:Jiflce? 

· Była to pierws?a rysa na powierzchni 
: :h małżeńskiego szrn;ścia. Nie groziła je 

t 18.25 Wiadomości sportowe o ne ~0 -,,,. o 

do krzewu, wobec czeg•o poszedł nad s aw 21.45 Muzyk-a z płyt S.35 Muzyka poranna - płyty 
przy cirugim moście, gdz.ie znalazł śmierć. 22.00 Trad}'lcje wielkopostne w Le>dzi - pogadanka 14.00 Koncert symfon.icz.ny - płyty 
W miejscu wypadku brzeg jest silnie pochy 22.10 Koncert solistów 14.50 Lódilie wiadomości giełdowe i Oł'lrzytanie 
ł · d h b ł o ·1· gły Staruszek 22.45 Lódzkie książki - felieton P"ogrrunu Y i ,po eszczac Y s l'Z • 23.05 Zalwńczenie audycyj l&,00 O mlodej Lod;.,i - felieton 
prawdopodobnie podczas rwania gałązek 18.10 Muzyka z płyt 

)Kazał.o i;1ę, że topiekem jest 84-letni 
Walenty Antoniewicz, zamieszkały przy ul. 
Przemysława. Staruszek wyszedł poprze
dniego dnia z domu z zamiarem urwania 
sobi~ gałązek z baziami wiil<i~•iny, tzw. palm. 

potknął się i wpadł głową do wody, UsHo· •••••••••••••••••ł 18.20 O wszystkim po troszku 
wał się jeszcze ratować - jak wskazuje na I . 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
to ręka, trzyma3'ąca gałąź - lecz siły g_o Policja p.rzy udz1al_e lekarza sądowego 22.13

5 AKudycje lokalne 
ł k któ 22. 5 .o.nce.rt liyczeń Lóckkiej Rodziny Haa1.,.,.e'J 

opuściły i utonął nie zauważony przez ni- przeprowadziła -0ględzmy zw o i re na- 22.55 Wiadom<Qści b.ież11ce 
kogo. stępnie wydano rod~inie. 23.05 Zakeńczenie audycyj 

szcze rozpadem całkowitym, ale szczęśde - byłabym najszczęśliwszą kobietą poj 
jest tak kruchą rzeczą, że najmnie)5z.a ska- słońcem„. . 
za stanowi już niebezpieczeństwo. - Ależ moja Dzidzi, gdneż brm. mógł 

- Michał - rzekła Zofia g.dy już za- zap·rzątać twą piękną główkę takimi nud-
siedli przy stol.e. Czy wiesz, że nie opo- nymi sprawami. . 
wiedziałeś mi jeszcze treści twojej ostat- Na dźwięk, znienaiwidzonego „przezw1-
niej powieści? ska", Zofia drgnęła i lekki g~ymas W)'.krzy-

- Wiem o tym .. Aile pragnę, by już wy wił jej pełne usteczka. Mąż Jednak me za
drukowana - była dl.a debi·e hiespodzian- uważył tego i rzekł po chwili: 
ką„. Czy wychodzisz dziś do miasta? - Wiesz co? Mam myśl! Wychodzę te 

- Nie mój drogi. Zostaję w domu . .J\ raz do miasta, możebyś więc poszła raizem 
więc treść tej powj.eś'ci - to tajemnka? ze mną? . 

. . . . . - Ni.e, mój drogi> odparła młoda kobie 
-:- , ~1·e ma m~d~ zad~ych ta1emnrc . w ta z niechęcią. Nie mogę wyjść z domu, 

pow17sciach, gdyz ltterac1 wyi~orzystuią gdyż czekam na moją przyjaciółlkę,, Klarę. 
p~aw1e zawsze _ten sam tem~t: m1ł?ść w ty- _ Ach, tak! Ni,c mi. 0 tym nie mówi
s~ąc~nyc? odmiana~h. Ale z:e robisz ko~ha łaś. Wobec tego _ d-0 zobaczenia wi~zo
me, ze nie wychodz1.sz do miasta. Patrz, 1ak 
pięknie na dworze". remMichał ucałował rękę 'żony i wyszedł. 

- Wiesz dobrze, że nie lubię przecha
dzać się bez celu„ Ale powiedz„ Jak roz
winąłeś w swej powieści odwieczny temat 
miłości? .. 

- Czytając ją, możnaby powiedzieć, że 
j-estem nieprzyjacielem kobiet. Ta1c jednak 
nie jest. A zwłaszcza co do mojej żony, to 
umiem o nią dbać i dlatego radzę ci szcze
rze pójść na spacer. Kobiety mają zawsze 
tysiąc powodów po temu: kupin10 nowego 
kaipelusza, przymiarka u krawcowej ..• 

- A może przeszka·dzam ci w domti', za: 
mnie tak koniecznie wysyłasz do miasta? • 

- Nic podobnego. Tylko obawiam si'i, 
że się nudzisz w domu. 

- Nie nudzę się nigdy, gdy jeste111 
'Jrzy tobie. Gdybyś Jeszcze chciał porozma 
"viać ze mną czasem o tym, co czytasz, :o 
zamierzasz napi•sać w najbliższxm czasie 

Zostawszy sama, Z.ofia pogrązyła się_ w 
smutnych rozmyślaniach. Była dopra~vdy 
pożałowania godna. Czyż zachowani·e j_ej 
męża nie można było zaliczyć do rzędu 
„okruc.ieństw moralnych", bę<lą<Cych powo 
darni do rozwodu? 

Nagle ozwał się azwonek w przedpoko
ju i weszła Klara, koleżanła Zofii z czasów 
szkolnych. Od razu zauważyła chmurę nie
pokoju n.a jasnym zazwyczaj, czole przyja
dółki. 

- Jak widzę prZ'J·hywam w porę . Masz 
pewni·e jakieś zma.rtwienie? Jeż~li tak -
wyspowiadaj się ze swoich trosk, a uJiży ci 
na pewno. 

- Ach, Klaro! - zawołała Zofia. ż2-
byś ty wiedziała iakći ja jestem nieszczę
śliwai 

- żartuj-esz chyba, moja dro.a. Czyż 
można n.azwać się nieszczęśliwą, mając ta
kiego kochającego męża? 

- Nie wiem.„ Wysłuchaj mnie i udziel 
mi twej rady ... 

I młoda kobieta opowiedziała swej przy 
jaciółce 11okrucie·ństwa" swego męża. Gdy 
skończyła - Klar.a wybuchnęła śmiechem. 

- No! Spodziewałam się tego. Burza 
w szklance wody! 

- Talk?! A więc i ty w ten sposób mnie 
tratktujesz? Dowiedz się więc że „Dzidzi" 
ma już dość takiego postępowania. Stosu
nek mego męża do mnie do tego stopnia 
:mi ciążył, że postainowiłam poszukać zro
zumie111ia u kogo innego. Napisałam więc 
list do znanego powieściopisarza Piotra Lo
tera, który jest autorem tej głośnej książki 
„Nieszczęśliwe lkobiety". O! On inaczej nas 
rozumie, niż Michał! 

- Jaikto? Napisałaś list do nieznajome
go człowieka? I może podpisałaś się je
szcze? 

- Oczywiście! Nie zwykłam pisać ano
nimów. Wyobraź sobie, że dostałam na ten 
list odpowiedź i korespondencja nasza trwai 
już od dwu miesięcy! 

- Zofio! Ależ ja ciebie nie pomiajęl Jak 
mogłaś zrobić taką przykrość twemu mężo
wi? Proszę cię na wszystko - zaprzestań 
tej niedoirzecz.nej korespondencji i napisz 
zaraiz temu panu że wyjeżdżasz. 

- Za późno! Zaprosiłam go na dziś do 
siebie i zaraz tu będzie! Sądzę, że zosta
niesz ze mną i będziesz świadkiem mei roz 
mowy ze sławnym powieściopisarzem . Z pe 
wnością nie potraktuje mnie tak, jaik Mi-
~nał.., _:___ - 1 -

Nagle zadźwięczał dzwonek w przed
pokoju. 

- To oni - zawołała Zofia. 
Weszła służąca i zaanonsO\vała. - Pa:. 

Piotr Loter. 
- Proś! 
Obie kobiety zawisły oczyflla na. 

drzwiach w których miał się ukazać sła
wny literat. Wytrwałai minuta i stanął w 
nich„. Michał. 

Zofia i Klara stały z otwairtymi ze ździ 
wienia ustami. 

- To ty?! zawołała< Zofia. 
- Nie ma wątpliwości, że to ja, odr zekł 

Michał śmiejąc się wesoło. 
Przywitał się z Klarą i rzekł: - Ale jak 

widzę, jesteście coś bardzo zmieszane, mo
je panie. O co chodzi właściwie? 

- Chodzi o to„. że... oczekiwałyśmy 
właiśnie„. gościa. Pana Piotra Lotera. 

- Ależ Piotr Loter to ja właśnie! Czyż
by zabr~nione było w literaturze używanie 
pseudommów? Przyszedłem ja-ko Piotr Lo
ter, podziękować mojej żoneczce za cierpli 
wą korespondencję, !która posłużyła mi za 
temat do mojej ostatniej powi eści. 

. Zofia padła w ramiona męża, oszoło
miona. 

- A więc to ty jesteś sławnym Pio- · 
trem Loterem? Kochanie! Tak ~ię ws'i,rdzr 
za moja głupotę! · · 

- Nic nie szkodzi, najdroższa! D zięki 
temu miałaś możność zdobyć twą. sympatię 
po raz dntgi ! 

- Ale .. nie n;izvw"1i 111nie już więcej 
.,Dzidzi", dobrze, Michale? 

.Tł. J, 



Nr IJ5 

POR • 

•. ECHO·· 

Zagrani~zne drużyny piłkarskie 
w «;zasie Swiąi Wielkano.:ngt:b w Pol1t:e 

an . , W czasie świąt Wielkanocnych gościć 

łł 
e» k o I będzie w Polsce szereg drużyn zagranicz-

We Lwowie mistrz Słowacji Bratislava 
rozegra 9 i 10 bm. dwa mecze z Pogonią. 

OJWlll SZU impreza sezonu.; .... nych._, a-mia-now-icie-: ---
1 

Na śląsku budapeszteński Kispest gra;; 
będzie 9 bm z AKS w Chorzowie i 10 bm 
z Ruchem w Wielkich Hajdukach. Polska Belgia. -

W związku z międzypaństwowym me- PZPN-u plan orientacyjny stadionu. 
czem piłkarskim Polska - Belgia w dniu Po rozbudowaniu, stadion ŁKS-u bę-
29 maja w Łodzi, ŁOZPN przeprowadza :izie mógł pomieścić do 30 tys. widzów. 
dalsze przygotowania do tej największej Ze względu na wysoki poziom piłkar-
imprezy sezonu. stwa belgijskiego i atra~<cyjność meczu 

.Mecz, jak już podar.valiśmy, odbędzie gpodziewana jest b. duża frekwencja, tak, 
się na stadionie t.KS-u, na którym prze- że nie ma obaw, że wszystkie miejsca na• 
prow<idzone będą odpowiednie inwesty- mecz Polska - Belgia zostaną wyprze
cje, tak, by stadion mógł pomieścić jak I dane, zwłaszcza, że zorganizowaill.ych zo
największą Eczb~ widzów. stanie do Łodzi szereg wycieczek z całe-

W tych dniach zostalnie przesłany do go kraju. · 

Mecz ·olska - Francia 
qoz Gl1AllV ZOSTA••E w WAlłlZAWIE. 

wanżowego dopiero w przyszłym sezonie 
roku 1940. 

FRAPUJĄCE SPOTKANIA 
Terminarz polskich tenisistów. 

Notujemy poniżej terminarz ważniej
szych imprez tenisowych w okresie kwiet
nia i maja br.: 

28-30 bm w Warszawie mecz między-

W Krakowie budapeszteński Elektro
mos walczyć będzie z Wisłą i z Cracovią. 

W Poznaniu niemiecka drużyna piłkar
ska Fortuna z Dilsseldorfu rozegra 9 bm. 
mecz z Wartą. 

państwowy Polska - Rumitinia W RANCJA PRZY OCENłi 
5-7 maja w Warszawie Polska - IĘKSZA TOLE 

Holandia o Puchar Davisa. Jeśli w spot- gry ostrej. 
kaniu tym zwycięży Polska, wówczas w Wydział spraw sędziowskich PZPN wy 
<iniach 19-21 maja w Warszawie odbę- dal komunikat dla sędziów w sprawie wla 
dzie się mecz drugiej rundy o Puchar Da- ściwego rozróżnienia gry brutalnej od gry 
visa ostrej, dopuszczalnej w granicach dozwo-

24--29 maja mistrzostwa Polski w Po !onych. 
znaniu w konkurencji krajowej Komunikat zaleca sędziom większą. niż 

2-4 czerwca Polska - Niemcy pań dotychczas tolerancję przy ocenie gry 
prawdopodobnie w Katowicach ostrej, a to z tego względu, że ogromn:i 

2-4 czerwca Polska - Węgry o pu-1 większość piłkarzy zagranicznych gra nie-
char środkowo-europejski. równie ostrzej od Polaków. 

---o Oo---Po katastrofalnej porażce w Pa
ryżu piłkarstwo polskie z niecierpliwością 
oczekiwało wiadomości, . kiedy wreszcie 
Francja zaproponuje nam rewanż, w któ
rym moglibyśmy naiprawić nadszarpniętą 
opinię. 

Mecz ten Fra11c11zi projektują rozegrać 

~~Is~~;? ~~~~~eJ~~ j7;\~!a n~ilł~:~s~~: l Udział Anglii w kobiecych za 101 a cb strzeleckich 
ważme hczyć S!ę, że zostame przez PZPN organizo""'nnych przez Polskę 

Obecnie dowiaduje-my się, iż Francuski 
Zwit1zek Piłki Nożnej postanowił na osta
tnim posiedzeniu zwrócić się do zarządu 
PZPN z propozycją rozegrania meczu re-

zaakceptowany. 
Mecz Polska 

byłby w WarszaJwie. 
Francja rozegrany Jak wiadomo, Polski Związek Strzele

ctwa sportowego organizuje pierwsze mię 
I dzynarodowe korespondencyjne zawody 

Rozqrywki w holi sportowej NÓii i Kusociński „ o naerode Okreeow~eo IJrzedu w. f. zaproszeni do Poznania 

strzeleckie w konkurencji kobiecej. Do tycb 
czas 'do tych zawodów zgłosiły s ię Niem
cy, Węgry, Finlandia. Obecnie PZSS. otrzy 
mał zgłoszenie Anglii. Ogółem Niemcy bę
dą reprezentowane przez 18 zespołów, Pol 
ska przez 10, Anglia 12, Węgry i Finlan
dia po 3 zespoły. 

Rozgrywiki turnieju piłki ręcznej ze zwycięzcą drugiej pary, wieczorem 
0 nagrodę Okręgowego Urzędu WF. wzno zwycięski zespół z półfinału rozegra fina
wione zostaną dopiero po świętach Wiei- łowy mecz z ŁKS. 
kanocnych. W sia;tkówce żeńskiej odbędą się dn. 

W koszykówce męskiej do dalszych 15 bm. następujące spotkania: IKP -
spo&ań zakwalifikowa~y się: ŁKS, Wima. Malkabi, Wima - Kruszender, ŁKS -
IKP, Makabi, WKS i KP Zjednoczone. IKP i Znicz - Wima. Kluby, które w 

W wyniku przeprowadzonego losowa- swyc'h grupach zajmą pierwsże miejsca, 

W dn. 16 bm. rozegrany zostanie w 
Poznaniu doroczny bieg uliczny lekkoatle
tów o nagrodę. 

Organizatorzy biegu za.prosili do 11-

dziatu w nim dwóch c:aotowych biegaczy 
stolicy, Kusoci11skiego i Nojego. 

Strzelanie ma się odbyć 
do 12 maja br. 

w dniach 8 

9łr. !l . 

• 
Zycie eA..<onoinic~n~ 

BAWEŁNA. 
Notou;aniu :; dniu 4 kwiewiu. 

NOWY JORK: loco 8.75, kwieciei:i 8.00, maj 8.0l, 
czerwiec 7.90, lip.iec 7.89, sierpień 7.111, wrzesień 7.51, 
październik 7.51, listopad 7.·18, gruuzień 7.45, stY· 
czeń 7.45, luty 7.43, ·marzec 7.51 

LIVERPOOL: loco 4.97, kwiecień 4.63, maj 4.62, 
czerwiec 4.52, lipiec 4.43, sierpień 4.40, wrzesień 

4.37, październik 4.36, listopad 4.34, grudzień 4.35, 
styczeń 4.37, luty 4.38, marzo: 4.40 kwieciei1 4.41, 

maj 4.42 
Egipska (Sakell.): loco 6.75 
Upper: loco 5.73, maj 5.59, lipiec 5.62, wrzesien 

5.62, październik 5.64, listopad 5.62, styczeń 5.61, 
marzec 5.67 

BREMA: loco 10.22, maj 8.94, lipiec 8.81, paź. 
dziernik 8.66, grudzień 8.63, ~tyczeń 8.64, marzec 8.69 

Walutg, dewlzg i alit:ie 
NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA PAPIE

RÓW PAŃSTWOWYCH. 
W dtlalo papierów państwoW)'ch panował na· 

strój spokojny, kursy kształtowały się niejednolicie, 
nie wykal.'lljęc przy tym więksZ}'ICh odchyleń. 

Z premiówek Dolarówka zwyżkowała o 50 gr, 
zwykłe odcinki 3.proc. Poż. Inwestycyjnej 1 i 2 em. 
oraz serie 1 emisji utrzymały się na niezmienio~m 
poziomie, a serie 2 em. nabywano po cenie o 38 gr 
podwyższonej. 

ŻYWSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 
Dział prywatnych papierów loka:yjnych był bar. 

dziej ruchlhfy, prz.edmiotem transakcyj oficjalnych 
było siedem gatunków listów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 90.00, 1 emisji serie 

93.00, 2 emisji 89.00, 2 emisji serie 91.50, Dolarowu 
3 serii 42.00, Konsolidacyjna 1936 r. 65.50, Konwer· 
syjna 192.J, r. 68.50, Państw. Poż . Wewn. 1937 r, 64.75, 
5* % L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-2 81.00 
51h% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 81.IJ'U 
7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-1 cm. 81.0~ 
8% L, Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.0u 
51h % L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Gof>p. Krajow. 2-7 em. 81.UU 
51h % Obl. Kom. Il. Gos.,p. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
51h% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Bainku Gosp. Krajowego 3 emi&ji 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Zicm6kiego w Warszawie 5 serii 
63.50, Pozm. Ziemstwa Kred. s. L 62.00, s. K 58.50, 
T. K. M. w Wanzawie 1933 t". 73.00 (drobne), T. K. 
m. Lodzi 1933 r. 64.75, 1938 r, 63.00 

AKCJE MOCNIEJSZE. 
Na zebraniu giełdy ak.~yjnej panował na;trój moc 

niejszy, przy dość ożywionych obrotach. 
nia ustalono dalsze mecze. rozegrają w niedzielę finałowy mecz. 

W sobotę dn. 15 bm. grać będą Wima! Tym samym turniej o ~agrody, Okrę-
- KP Zjednoczone, IKP - Makabi i ŁKS I gowego Urzędu WF. z. os.tanie za~onczony. 
_ WKS. Rozg1ywki odbęda się w hall sporto-

Udział obu zawodników stołecznych w 
biegu pozna11skim jest wątpliwy, gdyż te
go samego dnia odbyć się ma w Lublinie 
bieg na przełaj o mistrzostwo Polski, w 
którym Kusociński i N<iji zamierzają star
tować. 

Bank Pols.ki 124.01), Bank Handlowy w War:;i;a.. 
wie 57.75, Cukier 41.25, Węgiel 41.75, Modrzejów 
28.00, Ostrowiec s. B 83.50, Starachowice 62.25, Zie· 

, len.iewskj 76.00, Haberhusch 72.0Q 

Następnego dnia w niedzielę 16 bm. wej w parku im. ks. Poniatow-stkiego. 
grać będą zwycięzca pierwszego meczu, URBINATI LEPSZY. 

W Rzymie odbył się mecz bokserski 
zawodowców o mistrzostwa Europy w wa 
dze muszej poniiędzy \V!ochem Urbinati 
i Be giem Degryse. 

Zwyciężył na punkty Urbinati, który 
bronił tytułu. 

NOWY REKORD śWIATA 
w sztafecie. 

W czasie zimowych mistrzostw pływa
ckich Stanów Zjednoczonych rozegranych 
w Columbus, ustanowiony został nowy re
kord świata w sztafecie 4X 100 jardów. 

W skład sztafety wchodzili James R~il 
le, Der MDtt, Walter Spence i Peter Fick. 
Ustanowiony przez ten zespól nowy re
kord świata wynosi 3:31,3 min. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO - Wielki walc. 
CORSO: - I. Czarny Upiór; TI. Pensjo-

narka. 
CAPITOL: - Maria"- Antonina. 
EUROPA; - Włóczęgi. 
GRAND KINO: - Biały Murzyn. 
.IKAR - Cztery córki. 
IRA: I. Za zasłoną; !I. Trójka hultajska. 
METRO - Kobieta. którą kocham. 
MIMOZA: - „Byłam szpiegiem. 
OśWIATOWE: - Sherlok Holmes. Dr 
Wattson Król Magików. 

Sport kilku słowach. TEATR MIEJSKI. śródmiejska 15. 
Dziś ;z; powodu wypadku jakiemu uległ Włady· 

sław Hańcza, grający tytułowę rolę w „Korsarzu". a 
w czwart<'k w piątek i w sobotę z pow<>du wielkiego 
tygodnia przedstawie11ia zawieszone. 

OAZA: - Piętno Przeszłości. 
PALACE: - Walka o szczęście. 
PRZEDWJOśNIE: - „Jqsette". 
PALLADIUM: -- Serce matki. - „Sport Polski" rozpisał ko1nkurs 

dla klubów które w okresie od ·maja do 
październik~ ub. roku wykażą się najpil
niejszą pracą. 

Warunki konkursu obejmowały: uczę
szczanie na treningi, it<>ść zdobytych Pqs, 
ilość orcranizowanych zawo<lów1 wycie
czek sp;:towych, badań lekairskich za
wodników i t. p. 

w lkonkuc~ie tym klubowi Kruszender 
(Pabianice) przyŻnano piąte miejsce. 

Uzy5kaną n::tgrodę w sumie zł. 100 
zarząd klubu ofiarował na FON. . 

Ł6di:!d Okręgowy Związek Kolars~1 
opracował jllż dokładny program ?tw~rcia 
sezonu kolarskiego w dniu 16 kw1etma w 
Łodzi. · . 

O crodz. 7 .30 rano odbędzie się na dz1e 
dzińett„Rcsnrsy" przy ul. Kilińs~it;go 123 
zbiórka kolarzy wr2.z z rowerami 1 sztan: 
darami klubowymi. Następ~ie o _g.~z'. 8-eJ 
kolarze udadza się ulicairru K1lmsk1ego, 
Nawrot, Piotrkowską, Szosą Pabianick~ 
do Pabianic, gdzie o godz. 10-ej ~d?ędz1e 
się w kościele N.M. Panny nab.o~enstwo. 

Kierownictwo sekcji kolarsk1e1 .ŁI<;S-u 
zamierza zorr:ranizować w programie im
prez iubileus~owych 30-lecia klubu (4-
11 czerwca) zawe>dy kolarskie n.~ torze 
ziemnym n'.1.' stadionie przy Al. Un11. 

Bliższe· s,znegóły tej imprezy będą 
wkrótce opracowane. 

- Pertraktacje okręgu IMzkiego w 
sprawie meczów lekkoatletyczny~h ze. 
śląskiem i Poznaniem są na na1lepszeJ 
drodze. 
Łódź ma już zakontraktowany definity

wnie mecz ze śl(l&qdem. Zawody te od
będf! się w Łodzi dn. 17 września.. . . 

Na,tomiast z Poznaniem uzgodniono JUZ 

warunki fin<!nsowe, pozostaje jeszcze do 
ustalenia termin meczu. 

Najprawdopcdobnicj, mecz z Pozna
niem odbędzie się przed meczem ze ślą
s!:iem. Również i t P n nH>t'7 rrl7PO:ranv be
J7.ie w Łodzi. 

Występ reprezentacyj Poznania i ślą
ska ożywi znacznie ubogi tegoroczny se
zon łódzkiej lekkiej atletyki. 

Wkrótce zjeżdża do Lodii na jeden występ zes
pól artystów Teatru „Cyrulik warszawski" z Fryde· 
rykiem Jarossym 11a czele. Sekcja le'kkoatletyczna ŁKS rozegra 

mecz dri.1żynowy z KP Zjednocz~ne. Bę-
dzie to pienvszy występ w sezome lekko- TEATR POLSKI. Cegielniana 27. 

M d "d ' d ku Dziś w środę o godz. 8.30 wiecz. pełna niezrów. 
atletek tych klubów. ecz OJ zie 0 s - nanego humoru i beztNskiej we~ołości przebojowa 
tkn dn. 16 kwietnia na stadionie KP Zje- komedia amerykańska Harta i Knufmana „Cieszy. 
dnoczone. 'my się żydem" w wykonaniu: Chnjnackiej, Dywió-

- Warszawski Okręgowy Związek Pil skiej, Kos90wskiej, PoJ.akówny, Skrzydłowskiej, Bu-
d r.zyiJSkicgo, E. ·Dąbrowskiego, Dejtlllowicza, Mutnsz

ki Nożinej zwrócił się przed paru tygo-, - kiewicza Modrzeńskie!(O, Mt•o z-ió&kiego, Pągowók:e. 
niami do ŁZOPN z propozycją odstąpienil go, SiPzieniewskiego i innych. 
okręgowi łódzkiemu Łowicza i Skierniewic. W Wielki Czwartek, Piątek i Sobotę przrdsta. 
Zarząd ŁZOPN na poniedziałkowym posie wienia zawieszone. 
dzeniu zO'odził się na tę propozycję, tak, 
że po ot~ymaniu akceptacji ze strony ~'.li 
skiego Zwiątku Pitki Nożnej kl~by zna1du 
jące się w ŁDwiczu i Skierniewicach .bę1ą 
mogły brać udział w rozgrywkach piłkar
skich okręgu łódzkiego. 

WESOL Y PORANEK DLA DZIECI 
W TEATRZE POLSKI:\l. 

Teatr dla dzieci „KOT W BUTACH" gra w po 
niedziałek 10 bm. (drugie święto) o godz. 12-ej w 
sali Teatru Polskiego (Cegielnia.na 27) - tylko je. 
den raz - pr>.ed wyjazdem na dłuz;;ze tourne -
w~paniałą, weselą bajkę pt. „DZIWNY DOKTOR" 
wdłg. zna·nej powieści „Dr. Dolittle i jego zwierzęta" 
Bajkę reżyseruje M. Stawski, wspaniałe kukły i de. 
koracje skomponował art. mnl. K. Mackiewi1z. 

Bilety ju;i; do nabycia w kaoie Teatru Miejskie. 
go (śródmiejska 15). · 

RIALTO: - Niebieski Lis. 
RAKIETA: - Powrót o świcie. 
STYLOWY: -- Podlotek. 
SŁOŃCE: - Sherlok Holmes. Dr Wat 
tson Król Magików. 
TON - Piętno zdrady. 
ZACHĘTA: - I. Powrót Arse!la Lupipa 

I!. Rakietą na Marsa. 
marca 1939 roku. 

. } 

Jutro na obła·d: 
Zaderki ze słoniną, wątróbka cielęca 

z kartofelkami, kompot ze śliwek. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Julianie. 
Wschód słońca 5.01. 
Zachód słońca 18.17. 
Długość dnia 13.16. 
Przybyło dnia 6.09. 
Tydzień 14. 

- W ramach sportowych imp.rez 
jubileuszowych ŁKS komit~t .organizacyj
ny przewiduje zawody p1łlk1 ręc~ne! .z 
udziałem doskonałej drużyny poznansk1e1 
KPW męskiej i żeńskiej. Udział poznań
czyków jest j11ż za1pewniony, ŁKS rozegr~ 
mecze z KPW w koszykówkę męsiką i 

szczypiorniaka, a drużyna żenska - w 

„„„„„„„ ...... „„ ... „„„ ... „ ... „„~„„ ......... „„ ........ 

siatkówce i szczypiorniaka. 
ŁKS-owi należy pogratulpwać wyboru 

talk dobrego przeciwnika. 
- Zarzą.d ŁOZPR ustali! termim roz

poczęcia rozgrywek o mistrzostwo w 
szczypiorniaku męskim i żeńskim na dzień 
22 kwietnia. Mistrzostwa przeprowadzone 
będą w tempie przyśpieszonym, gdyż mu
szą być ukończone już do dnia 18 maja. 
Wyikorzystany będzie · każdy termin so
botni i świąteczny. 

- ŁOZK organizuje w dniu 21 bm. w 
lokalu ŁTK przy ul. Wólczańskiej 139 o 
godz. 19 pogadankę dla ~o.Jarzy li~encjo
nowanych i z kartami wysc1g~wym1. . • 

- Mecz Polska - Butg;ana przemes10 
ny został z Katowic do Krakowa. 

--~· 

Obchód , wiql Wielkanocnych 
wyznania grecko-katolickiego 

Po rekolekcjach wielkopostnych, trwają
cych od dnia 23 lutego do 5 kwietnia b. r., 
c~bchodzone będą święta wielkanocne wyzna 
nia grecik<J-katolickiego wspólnie z świętami 
wyznania rzymsko-katolickiego. 

Albowiem tego roku oba kalendarze po
krywają się w tym wypadku. Wszelki~ uro
czystości cidbęd~ się w kościele garn1zono
wyim w następującei kolejności; 

dnia 7 kwietnia br. Ustrojenie Grobu Chry 
stusowego (wsipólnie); 

dnia 8 !kwietnia br. Rezurekcja o go.dzi
nie 18, min. 30 (wspólnie); 

dnia 9 kwietnia br. Uroczyste nabożeń
stwo grecko-katolickie, wyłącznie o godz. 8 
rano. 

W pozostałych dniach ód.będą się nabo
żeństw a grecko-katolickie poza m. todzia 
w Skierniewicach, Częstochowie i in. · 

UBIOftY MĘSKIE i PŁASZCZE impregnowane c,raz UBRA 
NlA DLA MŁODZIEŻY wlasnego wyrobu, poleca w wielkim wy-

borze NOWOOTWORZONY DOM KONFEKCJI „Pe-Ka"~.~1~1:;\ 
Płoirkowska 98 I D~fro (Róg„ OR O·' (teL 1l0-2g) 
Ceny przystępne. WARUNKI DOGOoNE 

-----------------~~~------

GIELDA ZBOZOWA. 
WARSZAW A, 5. 4. - Urzędowa ceduła giełdy 

zboiowo • tO'Warowej notuje ui 100 kg za towar 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagon. 
Warszawa, w bandlu hurtowym, przy dostawie bie. 
żvcej: 

Pszenica jednolita 21.25 - 21.75, pszenica zbie
ram 20.75 - 21.25, Źito I stan<l. 15.00 - 15.50, żyto 
li Etsnd. H.75 - 15.00, mąka psxenna wyc. 3~prot. ""'" 
40.50 - 41.50, gat. I 50-pro.~. 35.50 - 38.50, gat. II-A 
30-65.proc. 30.50 - 32.00, gat. III 65-70.pro~. 
19.:iO - 21.50, pastewna 16.00 - 17.00; mąka żytnia 
wyciąr;wa 30-pr.oc. 26.25 - 26.75, gat. I 5511roc. • 
24.50 - 25.00, razowa 95"proc. 19.50 - 20.00 

POZN~; 5. 4. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towat'Owcj w Po-znaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.50 - 19.00, żyto 
14.65 - 14.90, mąka pszanna cat. I w, •ąg. 35-proc. 
3~.50 - 38.50, gat. I SO.proc. 33. i5 - 36.25, gat. I-A 
6~·proc. 31.00 - 33.50, gat II 35-50-proc. 26.75 -
29.25, gat. III 65-70.pi:oc. 18. 75 - 19.75, wa ka 
żytda _i:;g. 30"proc. :Z5.50 - 26.25, gat. 1-A 
55-proe. 23. 75 - 2' - : 

„PANI DOMU". 
Zeszyt przedświąteczny „Pani Domu" roz

poczyna się hasteru w.zywającym do zerwania 
z systemem marnotrawstwa, które panoszy sie 
u nas w różnych dziedzinach życia, osłabiając 
siły narodu. Skuteczną bronią w tei walce bę
dzie racjonalizacja życia codziennego w jego 
różnorodnych p zejawach. Zbliżają Sie święta i 
odpoczynek - czy ma on był bez.planowy? 
Nie! raczej sp ćibujmy go zorganizować. Zainte 
resowani znajd~ omówienie teg-0 tematu w bie
żącym tj. 7-Ym numerze „Pani Domu". 

Dziedzina, która w wie!-u domach wymaga 
gruntownej re 1rganizacji - to biblioteka. Wy
czerpujący i fachowo napisany artykuł pt. 
„Książki w dom1," na pewno utatwi segregację 
i 1lporządkowanie domowego księgozbioru. War 
to też zwrócić uwagę. na artykuł o dekoracji 
balkonów, gdy i; ; ta sprawa nie jest jeszcze u 
nas na o<lpow·1~crim poziomie. 

Jedną z form marn0trawstwa iest nieumie
jętność kupow;;~.'a. „Pani Dornrr" nieied.nokrot
nie zamieszrzah artykuły towaroznawcze. Obi:c 
ny zeszyt Podnje sposoby badania mąki pszen· 
neJ. 

Pismo „Pa1i Domu" jest do naby<:ia w więk 
szych księgarn:a~h. kioskach gazetowych oraz 
w AdministracP Wanszawa. Nowy Śwl::t 9. 

DNIA 3.4. br. godz. l!>-ta 2aginela suka ze smy 
czą, przy zbiegu 'lllic Andrzeja i A\ Kościuszki. 
Proszę o odprowadzenie za wynagrodzeniem, ul. 
Andrzeja L 43. B. Morawska. 

OSMÓLSKA MARIA zagubiła legitymację wej
ścia, wydaną przez firime I.K. Poznański. 

4 ZŁ TRWAŁA ond11Jacja, szerokie fale, grube 
loki wykonuje zaklad fryzjerski Jan Kopczy(1-
ski, Sosnowa 32 (Dawniej Napiórkowskicg,i 
47-49). 

UWAGA'! P. P. WĘDKARZE - 6 kwietnia br. 
otwieram wędokarsstwo w parku „SIELANKA" 
ul. Pabianicka 59. Stawy obficie zaopatrzone 
w ryby, 

ZAGINEŁA legitymacja szko'-na L. Ortowskiega, 
wydana w Gimn. im. J. Piłsudskiego w Łodzi. 

cm.:ESZ się odzwyczaić pa1enia natychmiast 
- zaMosu i moją metode, poda i da te urodze
nia. Adresować: Womouth, Kraków, Stra
szewskiego 25. 

MĘżCZYżNl!l! Mói system daje pełnię sil 
męskich i energie nawet w wieku starszym. 
ZgłoS7f'nia pod „ERergia", Kraików, Skryt
ka 240. 
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NA LUDZI SKROMNIE UBRANYCH Cbarti~ Chaplin w roli dgktaiora 

NIE PATRZMY z ZADARTYM NOSEM ~,'.~~~~,;~~~~~~~~~~~~~r~;~~ 
- Co zdobi człowieka? 

I cia.„ NaJsłynniejszy aktor filmowy - rzu- osiem zaczął występować w cyrku. W p~ęć 

-

---- 1 cił właśnie na swe urodziny na ekrany no- lat późni ej stał się już aktorem występuiąc 
wy film - „Dyktator". na scenie wędrownego teatrzyku w kome-

człowiek, a przytem i rozsądny nigdy tak 1 gorze.i od niej µbraną, na taką, która 
nie postąpi. Zresztą czyż nie dzieje się tak płaszcz nosi 3 lata, a i kapelusz ma nie 
że elegancki pan czy pani, po obejrzeniu najnowszej mody. Istnieje w życiu pewna 
tego czy owego nie kupuje zwykle nic, a sprawiedliwość i gdy dzisiaj wydawało się 
skfomnie ubrany człowiek kupi właśnie nam coś zbyt skromne dla nas, to me 
bardzo dużo? W każdym razie nie jest wiemy czy jutro czasem nie będziemy ra
wskazanym <.lla kupca, aby czyniił w'Śród dzi z posiadania tego właśnie przedmio
swoich klientów najVlniejszą chociażby tu czy sukni. Po?.a tym pomyślmy nad tym 
różnicę. że suknia, ten w!aściwie czysto zcwnętrz-

Dzisiaj kładzie się wielką uwagę na ·ny strój człowieka, „nie może. v.; żadn~m 
elegancję i sklepy wystawiają masę arty- wypadku .zadesy~owa: o wa.rtosc1. czlo~1e
kułów działających na zmysły i serce ka. Czyz człowiek me moze byc wyzs1.y 
kobie~e. ponad stróJ, ;:<?żby U";:· tego stroju bfł 

Kto ma pieniądze niechaj się stro!. 

dyjce p. t. „Sherlock Holr.1.es". Potem aż 
do roku 1910 należał do tru!Jy Frccl Kar
no. Wtedy Charlie jest już „gwiazdą" -
i z tego okresu wywodzą się jego wielkie 
buty, które były potem nieodstępnym jego 
rekwizytem filmowym. 

Owe buty należały dawniej do innego 
aktora Waltera Croves. Otóż pewnego 
dnia Charlie miał go zaistępować w jak i ejś 
roli. Pożyczył sobie wtedy butów starsze
go kolegi - i od tego czasu już się z ni
mi nie rozstawał. 

Nie należy nigdy sądzi·ć człowieka po 
zewnętrznym jego wyglądzie, a kto to 
czyni, ten postępuje nader nierozumni~ 
i fałszywie. Przecież nie wszyscy Judzie 
zajl!lują się swą powierzchownością w tej 
mierze, jakby to uczynić mogli. Po części 
przeszkadza im w tym praca zawodowa. 
,Tymczasem drudzy ludzie, ci, którzy nie 
nauczyli się jeszcze patrzeć na otaczające 
kh przedmioty i przede wszystkim na lu
dzi, ci właśnie traktują mniej grzecznie 
lu·dzi ubranych skromnie od ludzi w boga
tych strojach. Można to najlepiej zaobser
wować w sklepach. Bywa często tak, że 
ekspedient obsługuje prędzej i grzeczniej 
osobę lepiej ubraną od osoby w uboższych 
suknia-eh. Jest to postępowanie niegodne 
dobrego ku,pca, nie mówiąc tu już zupeł
nie o nim jako o człowieku, gdyż dobry 

Dobrze ubrana kobieta wygląda zawsze 
mile i wdzięcznie . Ale dobrze ubranej ko
biecie nie wolno z racji jej ubrania p1-
trzeć z lekceważeniem na inną kobietę 

niczym? f~zyz ubiór T!!Ole dawać moc i 
siłę do życia, wpływać na umysł, serce 
i ducha każdego człowieka? Przecież ża
den cz cwiek nie może z racji swego pięk
nego u'J-a·nia być np. ministrem, gdyby 
nie pozwalały m1.1 na to jego walory we
wnętrzne: rozum, inteligencja itp. We
wnętrzne wartości człowieka: dobroć, ro
zum, takt, inteligencja, uczciwość, oto co 
powinno nas zdobić, nie ubiór. Trochę 
jedwabiu, lepiej skrojony frak, futro, czyż 
może decydować o wartości czi owi eka? 

PAULETTE GODARD 
trzecia żona Chaplina. 

• 
Chaplin miał prawo nakręcenia tego 

rodzaju filmu. Bo przecież sam był - dy
ktatorem. Ukaza.nie się jego postaci na 
ekranie zmuszało do śmiechu. Była to dy
ktatura pogody i uśmiechu, jakie odmien
na od dyktatury, teroru i przemocy. [~łll[J - WY~ iUHie H~ i e Uate~ 

- • AILEPSZA GEOGlłAFIA. -
Towa1rzystwo „British Ship Adoption l wiednio rozdziela między wychowanków. 

Society" urządziło w swoim czasie bardzo Załoga koresponduje z uczniami, odpowia
ciekawą wystawę obrazującą 'działalność da na wszelkie pytania z dziedziny mor
tej instytucji. Jedną z idei, która zyskała s!kiej, przesyła im fotografie ilustracje, oka
pełne zrozumienie w społeczeństwie an-1 zy przyrodnicze itp. Skoro statek wraca do 
gielskim jest projekt nauczaniai geografii w portu witają go klasy, które z nim „podró
szkołach za pośredAictwem statków. Re- żowały„ a podarki i pamiątki z kraijów ob
alizacja projektu polega na tym, że szkoły cych wzbogacają zbiory geograficzne tak 
:wybierają pewien statek wychodzący w uczniów jalk uczelni. 

Czyż człowiel{, który tego nie posia·da ma 
stać na szarym końcu, chociażby był mą
dry i .dobry i zacny i pełen taktu? Nigdy! 
I powiedzenie: su1in ia zdobi człowieka -
może mieć zastosowanie tylko u ludzi po
wierzchownych o małej inteligencji. Praw
dziwie rozumni ludzie patrzą w głąb ser
ca nawet tych najskromniej ubranych i w 
miarę tego .~o tam widzą sądzą ich i trak
tują. 

Dziś ten mały człowieik z Jondyńskiej 
uliczki, który przez całe swe życie czuł 
żywą sympatię dla słabych i uciśnionych 
- wystąpił przeciwko możnym i uciska
jącym z bronią jedyną, j <'l.ką posiada -
śmiechem 

• • • 
Chaplin urodził się 16 kwietni~ 1889 

r. w Londynie. 
Charlie stracił bardw wcześnie ojca. 

CHARLIE CHAPLIN. 

W roku 1910 Fred Karno wysłał go de 
Ameryki do zespołu, który współpracowal 
z trupą angiel ską. :Tam Chan-lie Chaplin 
miał zastąpić aktora nazwiskiem Stanley 
Jefferson, którego dziś tak dobrze znamy 
z ekranu pod innym nazwiskiem - Stan 
Laurel. j I 

morze i wyruszają wra1z z nim w podróż 
Gdy miał sześć lat - nędza wypędziła go C'i1aplin przeżył ciężkie lata pracy na 

scenie amerykańskiego teatru wędrowne· 
go. Aż wreszcie zwrócił nań uwagę Mac 
Sennet!, kierownik produkcji krótkich ko· 
medyj w wytwórni Keystone. 

„na mapie". Załoga przesyła materiały do
tyczące przyrody, geografii, nawigacji, opi
suje wszystkie swoje ~zynności na morzu, 
:W porta'ch w krajach, które odwiedza, a 
szkoła cały ten materiał przerabia i ·odpo-

PODSŁUCHANE 
OTO KOBIETA. 

Do miesukania pani Florentyny zakradł 
$ię złodziej. Właśnie usiłuje otworzyć ło
lfllem szufladę, kiedy pani Florentyna, zbu
dzona hałaisem, wchodzi do pokoju ze 
5wiatłe!n. Pierwsze spojrzenie pani Flo
rentyny pada na zabłocony dywan. Z .obu 
Jzeniem krzyczy: 

- Proszę natychmiast wyjść i nie wra 
~ać, p~kąq pa!n nie wytrze nóg o sło
lroiankę ! 

~ 

* • * INSTRUKCJE. 
W jednym z biur wiQ,nieje na ścianie 

napis: 
„Zanim zwrócisz się do urzędnika, za

poznaj się z wywieszonymi na ścianie i,n
stru!k~jami". 

1-, Obok zaś wisi taiblic~ka: 
t·f' t~Wystrzegać się złodziei!" 

Prżed olimpiadą 1940 r. 
Był to koniec roku 1912. Mac Sennetl 

zaangażowa~ · Chaplina do krótkich kome
dyjek. Pamiętamy dobrze na czym pole· 
gał hun:1or owych grotesek filmowych, ktć 
re bawiły ówczesną publicziność. Im wię
cej było rozbitych talerzy, przewróconycr 
drabin, rozlanych wiader z farbą, potłucze 
nych szyb - tym większy był oddźwię~ 
na widowni. -

Charlie ChalpJin wystąpił w. czterdzie
st~ tego ro.dzaju króttkich komedyjkac'it 
Niebawem jednak porzucił Keystona i za. 
angaż.ował się do Essenaya. Tu nakręci: 
15 większych filmów, przy czym sam ju2 
reżyserowa~ swe obrazy. 

Owe filmy stanowią początek wielkiei 
sławy Charlie Chaplina. · 
. Potem p~~ychodzą już wiellkie obrazy, 
Jak ,,Brzdąc , „Gorączka złota" świa
tła wielkiego miasta", „Pielgrzy~""- ati 
wreszcie „Czasy najnowsze" - i Dykta-
t " " or . 

it..•1,- I 

.::. ~! ,r, .. •·u·: ! .• - " 
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Betonowe słupy pod trybunami. Trybuna prasowa stadionu w Helsinkach. 
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a - Zyg, tyś mnie źle zroz,umiał, portrety śmierci na
leżą już na szczęście do przeszłości. Cóż mogłoby się 

oprzeć naszej · zwycięski·ej miłości? Jakieś tam „portrety" 
wyolbrzymione przez prasę? Ojciec, gdy si'ę dowiedział 

o tym, uśmiał się serdecznie, j.ak z najlepszego dowcipu. 
Powi,edział, że to tylko przypadek o którym nie wado 

wspominać. 

- Naprawdę-, Zosiu, naprawdę? - zapytał ją Ci
szoń z radością w głosie. 

- Zyg, nie mam zamiaru kłamać, a jeśli mówiłam, na 
temat przyszłośd, to mój ty gktpiufki, myślałam wyłącz
ni·e o naszym ślubie. 

Ciszoń objął ją ramieni·em i w podzięce wycisnął na 
jej ustach gorący pocałunek. 

- Słodka jak ulepe'k - szepnął oderają1c miłośnie 
policzek o jej futro. 

- Co słodk·i'e, Zyg? - tapytała z niewinną mi·n~ą. 
- Buzfa ... 

- A jeśli buzi.a zgorzknie}e kiedyś? 
- Dla mnie nigdy - oświadczył z błyskiem w oczac:1. 
Zamiast odp_owiedzi mocniej przylgnęła ramieniem c!o 

niego. 
Zakochani i szczęśliwi wolą milczeć rnczej niż mówić 

za dużo. Słowa wypowiadane najpieszczoNiwszym gło

sem ni·e mają tej mocy, co wymow.a serc ogrzanych cie
płem najwznioślejszych uczuć. 

Serce Zosi biło przyśpieszonym rytmem,· gdy sam:)
chód w powrotnej drodze zatrzymał się przed willą Jej 

rodziców. Mimo iż wiedzi·ała, że w salonie czekają na nich 
uprzedzeni o niepowszedniej wizycie, drżała, gdy wycho
dziła z auta. Drżała równi·eż dfoń, którą podała Ciszonio
wi, pomagającemu Jej wys1ąsc. Jrukże ni·e drżeć w tak 
uroczystym dniu? Najznakomitszy artysta na. premierze 
sztuki pod wpływem nadmiaru emocji często zapomi'iia 
tekstu swej roli, a cóż dopiero ona, Zosia, debiutantka 
w światku zakochanych. 

Na dworze zapadał już mrok. Zosia podni.osła oczy ku 
górze i powiodła nimi po oświetlonych kwadratach okien 
na pierwszym piętrze. Smugi mlecznego światła padały 

przez tiulowe zasłony na puch śniegu leżącego n.a pu
stych ścieżkach ogrodu. Wydłużone cieni,e smukłych 
drzew sprawiały wrażenie czarnych! tajemniczych szla
ków wśród białego całounu. 

.Tam, za oświetlonymi szybami na pewno w tej chwili 
ojciec i matka oczekują z niecierpliwości ą swego dziecka, 
swej ukochanej jedyn~czki i jej zagadkowego wybranka. 
Z~sia już w myśli widzi rozczuloną matkę i ojca badaw
czo obserwującego in truza, który śmiał wyciągnąć ręce 

po jego najdroższy skarb, jiedyne dziecko, najradośniejszy 
promień ich życia. 

- Zosiu, c~y jeszcze długo będziemy tak stali? -
usłyszała za sobą głos Ciszoni,a. 

Boże! W gł~bokiej zadumie zapomniała, że on je>t 
przy niej. 

Odwróciła ~ię błyskawicznie i spojrzała na niego. 
świetnie dostrajał się do całości plenair'u. W smud:~e 

światła, w jaki·>j się znajdował dostrzegła w jego czar
nych źrenicach zagadkowe błyski. Na śniegu rysował.a 

się wyraźnie sylweta i ostry profil pod rondem kapelusza. 

Redaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i I oka~·n ego - Roman Furmańs~i; działu 
SP.Ortowego - Hie"ronim f eja, kroniki lokalnej - Feliks Bąb.Ql; za pgłQs~eni,g i artlkułY. reklam2we QdQ. J. P!!wlikó,w:n!ł 

~ .. i> ' · !'b 

:re błyski w oczach„. 

Zosia niespodziewanie roześmiała się. 

- Czegót ~ię śmiejesz„ Zosi·eńko? - zapytał zdzi
wiony Oszoń - czyżbym aż taik paradnie wyglądał w roli 
s tarającego się o t'h'lQj.ą rękę?. 

Nie odpowhdziała nic i spokojnie wsunęła mu rączkę 
pod ramię. P.nycisnął ją mocno i tak weszli do holu. Zo
sia nie odrywając się od ukochanego, sięgnęła ręką 
w stronę kont;iktu elektrycznego. Hol zalały potoki rzi'

sistego światła. Wielki żyrandol rozbłysł wszystkimi ż~
rówkami, płosząc wszelkie cienie zimowego mroku. A mo
że i denie du>zy ludzkiej„. 

Na schodach obojie usłyszeli szmer kroków. Ktoś szedł 
im naprzeciw. Zosia zdJęfa swą futrzaną czapkę i potrzą
snęła głową, j:'1kby chdała odpędzić od si,ebie resztki 
~mutnych myśli. W zk>tej wichurze włosów wyglądał.:1, 
Jak czarujące zjawi·sko. Ciszoń patrzył na nią z zachwy-
tem. · 

- J.akaś ty piękna! 

- Zyg, przesadzasz rzuciła z przyzwyczajeni'.!, 
uśmiechając się wdzięcznJe do niego. Już ni~ drżał&~ jak 
przed chwilą w og-ródk1u. 

Eh, wy fantazje dziewczęcych myśli! Czyż błyski 
czarnych oczu rr.ogą być tylko groźną zagad·ką? Czasem 
i serce wybuchnie mocniejszym i czystszym płomieniem 
i wykrzesze iskry w źre nicach. A Zyg p rzecież kocha 
i jego miłość płynie wp1ost z serca. 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
OdbitQ w drukarnit ul. żwirki 2 w Ł_odzi 
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Za ędzić 60 t sięc w.ięźniów \!~~~!!~11:!:~v:~~~~z~i•1 l'limo Rodności po1iep p y y I dla obrony kraJU. Wielkie trudności i niedobory fiuansowe Przychodnia Przeciwgruźlicza, mieszcząca s ic: do budo..,g L-AftAIÓ1J ~płft..,Og~b Ubezpieczalni Społecznej w Kielcach należą Jo w lokalu Ubezpieczalni Społecznej, a prowadza 
WW DU U ~ W'W '1 Akcja Katolicka Diecezji Łódzkiej wYdala przeszłości. Rok 1938 wprawdzie nie przyniósł na przez Ubezpiecza lnię Społeczną i miasto. 

Nie upłynęło 2 miesiące od czasu, gdy ją i potrzebną we wszystkich warstwach 
sześć miast województwa lwowskiego: ludności. Oto pewien działacz społe-czny 
Drohobycz, Komarno, Rudki, Sambor, Są- w Samborze z pełną świadomością możli
dowa Wisznia, Stary Sambor, złożyły nie- wości terenu ośw iadcza, że nasi chłopi z 
jako kamień węgie-Jny w stolicy Polski pod furmankami będą pracować po kilka tygod 
budowę kanału spławnego Wisła - Sa:1 ni za darmo, byleby pracę ich zaliczyć na 
- Wisznia - Dniestr - Prut. udział w przedsiębiorstwie Kanału spław-

Prezydent R. P. powiedział: „Chcę, by nego, bo przecież lepiej, żebyśmy mniej p<l 
mnie z wami widziano na dowód. jak bar- życzyli, a z drugiej strony, by nasi ludz;e 
<lzo mnie i rządowi na tej sprawie zale- mieli jak najwięcej udziałów. 
ży.„" Marszałek śmigły - Rydz podnosząc Przychodzi szlachta zagrodowa z 
ważność trasy, podkreślił potrzebę inicja- Czajkowie radzić się, czy i co można je
tywy i środków. Padły ważne słowa. Od- szcze sadzić na terenie przyszłej trasy Ka 
tąd fale eteru i setki tysięcy gazet powta- nalu spławnego, bo przez radio przecież 
rzają hasło gigantycznej pracy: Szlak wod ciągle słyszą„. a oczy im się śmieją, gdy 
ny Bałtyk - Czarne Morze! wspomną, że pójdzie także Kanał Droho-

Już roboty rozpoczęto. bycz - Czajkowice. 
Obok Mościc, Gdyni, Stalowej Woli Sędzia grodzki 'dr Jan Czyrek z Droho-

Kanał Bałtyk - Czarne Morze. Znów na bycza, wójtowski syn, w swej pracy „Bu
g~owę ministra skarbu, wicepremiera inż. dowa .nowych dróg" poświęconej Prezyden 
Kwiatkowskiego zwalą się wielo, wielo cy towi R. P. rzuca obliczenia śmiałe i zdrową 
frowe liczby i ciężka troska, by zadani~ myśl: Zużyć do budowy kanałów spław
rozwiązać. nych oprócz bezrobotnych także 60 OOO 

Małopolska na różnych drogach star.i więźniów. Nie czekać na maszyny, które 
się przyjść państwu z pomocą w tej gi- zwiększą bezrobocie, a Skarb Państwa na 
gantycznej pracy. Wspomnijmy tylko o naj rażą na niepotrzebne wydatki. Tanie siły 
mniejszych komórkach: Oto notujemy u- wykonawcze umożliwią przyśpiesze.nie bu 
chwały samorządów, a f!lianowicie miasto dowy wykonanie wszystkich odcinków 
Sądowa Wisznia posta·nawia oddać pod dróg wodnych, a im prędzej będziemy go
budowę trasy i portu kanału około 60 mor towi z tą pracą, tym bardziej wzmoc·ni się 
gów i dać rocznie 10 OOO dni roboczych 1 nasze położenie ogólne. 
przez ws.zystkie Jata pracy przy Kanale w 
obrębie terenu miasta. Rudki uchwałą Ra
dy miejskiej decydują się oddać również REKOLEKCJE DLA BEZDOMNYCH. 

odezwę do członkiń i członków Zarzą<lów P:i.- rewelacji, jednak stworzył sytuację, w Któr.::i Wzorowa ta Przychodnia. jedna z najlepiej fun 
raiialnej Akcji Katolickiej oraz Oddziałów Ka- powoli znikały różne trudności. k·cionują.cych w Po'·sce w roku ub iegłym udzie 
tolickich Stowarzyszeń Mężów, Kobiet, Mlo- Największe trudności miała Dbezpiecza!111ia lila 1372 porad. W}'Wiadów w teren ie hi~ieni-
dzieży trięskiej i żeńsk'iej, w której pisze: Społeczna w Kielcach, obejmująca zasięgiem stki przeprowadz-ity 1837. Odmą sztuczną lec.t11-

11Swiat dzisieiszy przeżywa ciężkie chwile. działalność pięciu powiatów, z zorganizowaniem no 813 osób, w s:ip italu bylo za skierowaniem 
żyicie wykazuje, że naj'.·epszym i;apewnienie.'11 opieki lekarskie w terenie. Lekarze osiedlają się Przychodni 198 osób. w n·an 49 w prewen·fo
pokoju jest pełna gotowość obrony wlaisnych w miasteczkach większych, Przeważnie powia- rium w Busku. 
granic. Dla tego też Rząd nasz zwrócił się z towych, mniejsze zaś sku·pienia lu<lności pozba- Według obliczeń 91_7 proc. ogólnej liczby 
wezwaniem o pomoc do wszystkich Polaków, wione są prawie całkowicie opieki lekarskieJ. zakładów na tYm teren ie stanowią zakla<ly za
rozpisując pożyczkę na obronę przeciwlotniczą. Na p.rzykłaid w poWie(:ie kieleckim jeden lekarz trudniające o<l jedne,go do czterech p.racowni

Na apel ten stanąć winni wszyscy obywa- p.rzypada na 4000 mieszkańców, w jędrzejow- ków. Srednich i większych warsztatów pracy 
tele kraju. W pierwszym zaś rzędzie członki- skim i stopnickim na 10 OOO, w Pinczow;>kim i jest na terenie całej Ubezpieczaltii zaledwie 
nie i członkowie kkcji Katolickiej. włoszczowskim na 13-14 OOO mieszkańcow. Ml- 8.3 proc. To wie'.kie rozdrobnienie powoduje v, 

Statut nasz mówi: „Zadaniem naszym jest mo trudności komunikacyjnych, szczegó~·nie w skutkach trudną ściągalność należnych Ub-e~pie
krzewienie katolickiego du~ha obywatelskiego I wycinku terenowym, utworzonym orzez Wisie czalni składek, a ze wzglc-du nadto na opor
zrozumienie spraw państwowych". i wpadającą do niej błotnistą Nidę, który wio- nyx;h płatn ików zmusza Ubezpieczain i ę do utrzy 

Obowiązkiem zatem naszym jest pełna go- sną i jesienią w ogóle odcięty jest od regular- mywania licznej aparatury inkasowo-kon·t~olnej 
towość i ofiarność na rzecz Po'.ski. Wzywamy nyoh Połączeń komunikacyjnych, udato się U- - co nie ma miejsca w wielu sąsiednich Ube~
więc wszystkie Członkinie I Członków Akcji bezpieczalni Społecznej zorganizować obok Wi- piecza'.niach. 
Katolickiej do gorliwego poparcia rozpisanej ś!icy, Kazimierzy Wielkich i Działoszyc nowY 
Pożyczki Lotniczej". rejon w Koszycach, oraz drugi w Łopuszanie· 

Za Zarzą<ly: Diecezjalnego Instytutu Akcji Zatem poza Kielcami Ubez•Pieczalnia Społeczna 
Kaitolickiei: (-) Ks. St. Nowicki (-) Z. Pod- posiada dziś dwadzieścia cz.tery reiony lekar
górski ' Katolickiego Stowarzyszenia Mężów: skie, które obsługują niektóre podreionv <loia
(-) o'odzińs•ki (-) Dr E. Prądzyński, Katolickie zdowo, ze wzg!.ędu na wyżej wspomniany brak 
go Stowarzyszenia Kobiet: (-) A. Pojawisowa lekarzy w wielu miejscowościach. W roku 1938 
(-) p. Roszkowska, Katolickiego Stowarzysze- udzielili oni ogółem porad 190 176, lekarze spe
nia Młodzieży Męskiej: (-) Ks. Z. Franczewski cjaHści 51434 porad i zabiegów, skierowui~c 
(-) L. Chwalbiński, Kato'·ickiego Stowarzysze- do szpitali 3246 ubezpieczonych, do sanatoriów 
nia Młodzieży Żeńskiej: (-) Ks. Z. Franczewski 298 osóib; na ich polecenie zakład fizyka!·ny w 
(-) St. Mogilnicka. Kielcach WYkonał 12 234 zabiegów. 
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Drugim palącym problemem jest niewystar
czająca liczba łóżek SZlPitalnych. Teren pięciu 
powiatów, wynoszący 7408 kilometrów kwadra 
towyclt i ponad 710 OOO mieszkańców jest obsl:.I 
&iwany przez pięć szpitali, posiadających łącz
nie 369 łóiek, z czego na dwa szpita'.·e w Kiel
caich Przypada 225 lóżek. 

• • • 
Cyfrowo działalność Ubezpieczalni, liczącej 

w roku ubiegłym 26 OOO ubezpieczonych wyra
żała się jak następuje: zasiłki chorobowe, do
mowe, szpitalne, połogowe, pokarmowe, po
grzebowe - lącznle 157.302.lO złotych; zwroty 
za leczenie i lekarstwa prywatne 5740.49 zwót 
kosztów ubezpieczo.nym, którzy ulegli WYll!.ld
kom (z funduszu ZUS) - 47.859 złotych. Ogó
łem wypadków Przy pracy zarejestrowano 56~. 

tereny miasta pod trasę i port Kanału bez 
płatnie, oraz wszelkie inne stosunkowe 
świadcze•1 ia Groihada Beńkowa Wisznia 
uchwala dać 25 OOO dni roboczych, sło
wem Kanał sprawny wrasta już niejako w 
system gospodarczy, staje się sprawą swo 

Staraniem Brad Albertynów w Łodli, 
w kośdele garnizonowym św. Jerzego w 
dniach od 3 do 6 kwietnia r.b. odbywają się •••••••••••••••
rekolekcje dla bezdomnych mężczyzn n1-

Toteż z radością należy powitać fa'kt, który 
znacmie polepszy sytuację w tej dziedzin!\!: 
samorząd miasta Kielc, UzYSka wszy 100 OOO zło 
tych pożyczki od Ubezpieczalni Społecznej w 
bieżącym roku wykończy obszerny pawi!·on 
szpitalny (przy istniejącym), umożliwiając więk 
sze i sprawniejsze obsłużenie chorych ubezpie
czonych. Obok wykończone zostanie, tak nie
zmiernie potrzebne, prewentori,um dla gruź'.i
ków. W szpitalu będzie miała nadto siedzibę 

Akcja profi'·aktyczna pochłonęła sumę 54.H2 
złotych z przeznaczeniem na cele zdrowotne; 
wysiano 200 dzieci na 5ześciotyg(}dniowe kolo
nie letnie kosztem - 15.545 złotych; 60 dzie..-:i 
na sześciotygooniową kolonię leczniczą. w B!t
sku kosztem 6.031 złotych; 205 osób na wcza
sy robotruicze do obozów w O.dyni i łforodnicy 
(turnus 13 dni) kosztem 5.545.60 ztotych: 14 
pracowników młodocianych na dziesięciodll'iowe 
obozy zimowe WF i PW w Poroninie i Sian
kach kosztem 180.40 złotych. Ponadto subsydio
wano przyicho<lnie: przeciwgruzliczą, prze.ciw
weneryczną i przeciwjagliczą oraz stację opie 
ki nad matką i dzieckiem suma 15.992. Na 
akcję dożywiania dzieci wydatkowano zlotvch 
9-400, na inne drobne subsydia wydano 2.325 
złotych. 

( __________ , 
P. B. P. 
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W1c · czka do 

CZERNIOWIEC 
7/4 - 12/4 .zł. 25.-

Wycieczka do 

BUDAPESZTU 
614 - 12/4 I'~ I('; .1: tOS.-; 

Wyciec1:ka n-J 

TARGI MEDIOLANSKIE 

szego miasta. Konferencj·e dla bezdomnych 
prowadzi Ks. Kan. Stan. Nowicki. Uczest
nicy rekolekcj1i otrzymują w Domu Noclegu 
wym depłą str.awę na rachunek Stowarzy
szenia „Caritas". Zakończenie rekolekcji 
nastąpi w Wielki Czwartek o godzinie 8-~j 
rano. W czasie nabożeństwa uczestnky ćwi 
czeń duchowych przystąpią do Komunii 
świętej. 

W rekolekcjach bierze udział 250 bez
domnych m. Łodzi. 

WIELKA !NOWACJA PRZEDśWIĄTECZNA 
NowootM>rzooy dom konfekcyjny Schme

chel i Syn {ul. Piotrkowska 133) z okazji otwar 
cia udziela każdemu kupująoomu 5 proc. raba
tu gotów,kowego (kupon w dzisiejszym nume
rze). Finna wkrótce obchod·zić będzie trzydzie-

' stpJooie.istnipia. i jest zna.tlą 7.e swe} . .solidności, 
WiP'!acza ceny ta hołdując zasadzie; duży 
obrót, mały zy&ir. Na .składzie wszelkiego ro<lza 
ju ubiory damskie, wytworna konfekcja męska 
oraz mundurki szkolne w wielkim wyborze pg, 
naijno.wszych modeli. 

~ 17/4 - 26/4 :d. 370.- NOCNE DY:tURY APTEK. 
' · Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 
(! W-y ei eczkJ Swią.teezne do Dancerowa, Zgiersk~ 63'. W. G~oszkowski 11 Li 
1.; Worochly Zaleszczyk stopada 15, T. Karlm Piłsudskiego 54, R. Rem-t . . ł ł r bieliński Andrzeja 28, J. Chądzyńska Piotrkow-i Zuko11uneqo ska 165, E. Miller Pfotrkowska 46, G. Antonie-

!\. „ wicz Pabianłcka 56, J. Unieszowski Dąbrowska 
~- rH~ 

Za ueit •f!loszeń J Dr metl Henryk Zie•kew1ki 
tl'łtfil~t:jil DiC GdpOWiada Chorobv weneryczne, moCzopłcłowe i skórne 

6...go ~ierpnia 2. Telefon 118-33. 
Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wlecz. 
w niedziele i święta od Q - 12 w poł. 

Dr HENRYKOWSKI 

MIEJSKI KOMITET 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 

Miejski Komitet Pożyczki Obrony Prze
ciwlotniczej w Łodzi, którego zebranie or
ganizacyjne o'dbyło się w dniu 3 bm. w s:i. 
li Rady Miejskiej, już się ukonstytuował. 

Prezydium Komitetu tworzą pp.: pre
zydent m. Łodzi J. Kwapiński - przewod 
niczący, i'nż. St. Wrede i K. Marczyńska 
- wiceprzewodniczący, oraz dyr. M.- Kali 
nowski - sekretarz Komitetu. 

PIENIA WIILKOPOSTNE. 
W dniu 8 bm. o godz. 18 w kościeie Wnieb. 

Najświętszej Maryi Panny w Łodzi chór męski 
Tow. Spiew. „Harmonia" wykona pod kierow
nictwem dyr. K. Prosnalra okolicznośiciowe Pie
nia Religijne. 

R. B. 

900 tysięcy uderzeń kije·m 
wymierzył nauczyciel dzieciom w ciqqu 50 lal. 

Zagadnie·nie karności i kar jest je-dnym wość i brutalność, bądź zalęknienie i nie
z najtrudniejszych do rozwiązania. Z jed- śmiałość. Pedagogiczny charakter mają ty1 
nej strony psy<:hologia wyka~uje, iż stoso ko takie kary które bezpośrednio pomagają 
wanie kar paczy często charakter dziecka, do opanowania się, które działają na ambi 
z drugiej znów strony w praktyce, zwłasz cję i które dążą do odszkodowania krzyw 
cza szkolnej, okazuje się potrzeba utrzy- dy lub straty. Autor cytuje niesłychane ;i:e 

mania w sposób zdecydowany porządk:i, stawienie, wyjęte z pamiętnika nauczyciela 
co ~ajłatwiej osiąga -się przez różnego ro- niemieckiego Haberle, który notował każdą 
dzaju kary. Problemem karności zajmuje udzieloną karę. W okresie 51 lat swej p·ra 
się w „Encyklopedii Wychowania" J. Wło cy nauczycielskiej wymierzył przeszło 900 
dar.ski. Zaznacza,. te jakkolwiek kary są tysięcy uderzeń kijem, 1.24 tys. Eózgą, 20 
potrzebne, to jednak ich nadużyw-ariie wy- tys. linią, 138 tys. ręką itd.· Oezywł~ie 

"" twarz.ą prtymus, powoduje zani!k wiary w takiej szkole nie mogło być mowy ::> Oymiqc e ko ciołki dziecka w siebie, wytwarza bądź złośli-: wychowywaniu. 
---ooo zatruwali 1owietrze i brudził dom1 

Ankieta nu lemat... drop.in. 
- Ci~kawa praca uc:zon~ao~ -Warto wspomnieć, że polowanie na te ptaki 

jest dziś w Polsce zupełnie zabronione. Liczba 
ich tedy powinna ulec zmianie na lepsze. · 

Zaciąg kandydatów 
na strażaków-ochotnik6w. 

Komenda Ochotniczej StrilŻY Poriarnej· to. 
Łodzi ogłasza żaciąg kandyidatów na strażaMw 
ochotników w okresie od <lnia 1 kwie,tnia i939 
roku <Io 30.4. 1939 rok•u. 

SJlł(jał. claor6b lkórn. wenerycza. I lekeaalft. 
powrócił 

UL TRAUGUTTA 9 fr. I. p. tel. 262-98. 
prz,-jrnuje od 8 - 11 r. I od I\ - g wiec:z.. 

w niedziele i świ~ta od g - 12.Je IX> DOI. 
OLG skórnie chorych g. ambulator. 10-11 I $-~ w. 

Wobec rozpoczynającego się sezonu 
asfaltowania podwórek, właściciele kami·~
nic zwracają uwa~ę na niedomagania tech 
niczne, jakie cechują większość drobnych 
przedsiębi9rstw. Na całym Zachodzie daw 
no już przestano się posługiwać dymiący
mi i kopcącymi kociołkami, które ustawia
ne na ulicy p1zed kamienicą powodują o
siadanie sadzy na świeżo odnawianych d J 

mach, a jednocześnie zatruwają zupełnie 
powietrze, szkodząc płucom przechodniów. 
U nas tymczasem zwyczaj posługiwania 
się takimi środkami tech'11icznymi przy W'{ 

konywaniu robót asfaltowych - jest na
dal tolerowany i dozwolo.ny przez wła-

l Ć (Z N I (I ~~~?.~if ::~vscv w PATllIOTvCZNYM SZER~au. 
let1arzy specJallstów, Porady, wizyty na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 

Monografia dr®ia ukazała się w wydawni
ctwach Państwowej .Ra<ly Ochrony Przyrody 
jako 51 numer osobnych wydawnictw. A<Uto
rem książeczki o dropiu iest wybitny znawca 
ptasiej fauny ziem polskich, dr Jan Sokołow
ski, docent Uniwersytetu Poznańskiego. Dla 
wielu mieszkańców Polski drop jest zupełnie 
nieznanym ptakiem; żyje nielicznie. Autor ro
zesłał ankietę i otrzyma! na nią 42 odpowiedzi, 
co uważać należy za bardzo dobry wynik. 
Aby uniknąć wątpliwości postanowił a u tor oso 
biście sprawdzić opi-sane stanowiska dropia w 
\V1e!·kopolsce. Ptak telł gnieździ si~ w Polsce 
w pięciu województwach, razem w 17 stanowi
skach. Z liczby tej aż 12 przypada na Wielko
poiskę. W sumie naliczono u nas w przybliżenin 
413 sztuk interesującego ptaka. W Wielkopol
sce żyje ich prawie 200 okazów. Na szczęście 
<lalo się zaobserwować, że v.ielkopo!·skie dropie 
rozmnażają się, gdy wszędzie indziej llczebny 
stan ich kurczy się z roku na rok. 

Kan<lydatem na ·strażaka ochotnika może 
być każdy obywatel Państwa Polskiego, niena
gannej przeszłości, który ukończył 18 lat. 

Pierwszeństwo w przyjmowaTJ.iu 'maj-ą kan
dydaci odpowiatlaiący naistępującym warunkom; 

1, Wiek 34--40 lat. 
aed. TREP MAN 

:;,„ej. rhor. w•nt.ryc:m„ 1kórnyd1 i mncaepłcioW}'th 
ZAWADZKA 61 telefon 234-12. 
l' rzyjmaje od ł-11, 2-4 l 6--ł włeca.. w aied1łc:le 
' I •witta oa 9-1 w poł. 

i'rzychedaia Weaerole1i11aa 
Cbor. weneryczne, skórne t Mknalu. 

Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9-21. Panie przyim. lek.-<kobłeta. 
,,.IUTRKOWSKA 88. tel. 143-63. 

PORADA S ZL. 

1 • C w R I Ca •• atalymi 
A • .,. "łkaaat 

Ila cli.„ s ' IOS gar"I" ···•' .„ ••. ryolt •• I Z I il łll .„.„. lutaa 

t'iotrkowska 67, tel. 127-81 
•·1 r. , ...... w. JftJ)a. Dr. lakDWSld. Pn.1 IMHlt" 
czyaay ·ut •altlaet Roeat1eaa „ w11.ildda 11nuwl1 

tlafl 1oł11d. Waawaał• •• ml•„• 

Dr ŁAGUNOWSKI 
:-pecjalhta chorób wenc:ryczrfyrh, uksualnych I 1kór. 

nych. (Gahinet roentgenG - li1via1łolcr1.niczyl 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8- 10, 1- 2.30 i 6- 9 w. w SW. 10-1. 

Ceny znacznie zniżone ! 

LECZNICA CHOR. ZĘBO W i JAMY USTMEJ 
LEK„ DENT. 

H. PdUSS 
PIOTRKOWSK A 142. TEL. 178-06 

Egz. od r. 1900 

czynna od 8-ei rano do 9 wieczór. 

D.r m e d l u B I c z 
Spec. Chorób wenerycznyeh I sektaalnych 

UL. PILSUDSKIEOO 69. tel. 143-12. 
(ró1 Narutowicza) 

przyjntuje od godz. 8-12, 13-3 ł 5-8 w. 
w niedziele i święta od 9-Il rano. 

LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel 122-89 (przy pn:ysL traw. pabianickich) 
Dwa razy dziennie przyjmuj9 lekarze Wl'A)'ttkidii 

1pecjalno,cl. Galtinet deni. Wizyty na mieicłe. 
Wnelkio 1abfep l aoali17. Olwana od 11 do I w. 

KOBIECE i CIAZY 
Dr PRAPeaT 

ODAASKA 93, . tel. 178-37, 
PRZYJMUJE O• I DO I WIECZ. 

w Lecznicy Z o l I! R S K A 2ł. od 10-1 n.o. 

or. Dornsieinowa 
choroby kob:ece i akuszeria 
POWROCIŁA 

sRóDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. 
:'rzYlmule od 10 - 12 1 od 8 - 8 wleci:, 

RADIO 13-22 Watt 4 lompowe g łośnik dynami
czny zł. 165. oraz wszelkie naprawY Metropo'.is 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 

BALSAM EGIPSKI nr. reg. 49. Wcierać przy 
bólach artretycznych i reumatycznych. Ma
gister Edward Gobiec. Sprzedaż Apteki. 

Przychodna ~ pe c . alna dta c i·tarych WENf lłYCZN Y C H 
Leczenie chorób wenerycznych, sc:ksualnych i skórnych. Leczenie promieniami Rentgena. 

Analizy krwi i wydzielin. z u w n d z k u I. ietf!f. 
(f r o n t l p a ę t r o) 20fi•6!i I 

~ Czyn_tla od 9 .1:. do 9 :wi~ą. P.ORA,l>A a Z~1 

Gminna Kasa Poży,czkowo-Osz.czędnościowa 
w Czarnocinie pow. łódzkiego subskrybowała 
pożyczkę przeciwlotniczą na sumę zł 1000. 

Rada Gminna w Czarnocinie ofiarowała na 
PON zł 700 oraz subsklrybowała pożyczkę prze 
ciwlomiczą na S'llme zł 200. Nadto Raida Gmin
na zwróciła się z apelem do ludności w sprawie 
:.icznego udziału w subskryibcji Poży.czki Prze
ciwlotniczej. 

Stow. Właścicieli Nieruchomości w Choinach 
ofiarowało na FON sumę zł 117. 

Stow. Kupców Chrześcijan w Chojnach ofla· 
rowało na FON zł 100. 

Rada Gminna w Chojnach ofiarowała na 
FON zł 430 w gotówce oraz zł 100 w Pożyczce 
Narodowe!. 

Dozorca drogowy pow. łódzkiego Matysiak 
Władysław ofiarował na FON zł 5, 

z Tow A~ZYSTW A ŚPIEWACZEGO „ECHO". 
Sekretariat Towarzystwa podaje do wiado

mości, że powalany na walnym zgromadzeniu 
członków TowarzY1Stwa zarząd ukonstytuował 
się następująco: 

Prezes - Jan Kusiński, wiceprezes - Wik
tor Szor, sekretarz - Feliks Borysiewicz, skar1> 
nik - Bronisław J.ungnikiel, gospodarz - An
toni Oaida, Inspektor chóru - Boles ław Chło
dzii1ski, zast. inspektora chóru - Julian Beł
dawski, zast. skarbnika - Roman KU1Siak, i;ast. 
gospodarza - HenrY'k Smiela. 

Sekretariat Towarzystwa Jest CZ}'nny w '.o
kalu własnym przy ul. Piotrkowskie! 132 w po 
niedziatki i czwartki w godzinach od 19 do 22, 
w którym to czasie przyjmuje zapisy kandyda
tów na członków. 

lt!lc:fenu 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Cz.:rwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia społeczna 197-65 
To~. Pcie~i.wtebnt~~e 217·.ti2 . ~-

l JJłClal'Cs.łł poleea w ••olch 1kladach 
• • '7 1''70 prowadzonych od 1870 roku 
• Lodzi, ul. Sw. Andrzeja Nr. :O, tri . • 68.68 
Pl Lęosyey. ul. Poznańska Nr. ,o, tal. ,2s 
N arw1a•J J akoicl 
C Ą SION"- roln•, traw, drz•w, war'l'yw no l lrwlalów 

EBULKf 1 kłącza kwiatawe. 
NARZĘDZIA I prsyra,dy ogrodniczo pucselnfau 
N A WOZY organiczne ł sztnczne (pomocnlc:r;e) dla ee

lów o l!rodnlrzycb 
PREPA~ATY l arodld chemlozne. owado I anybolo;cze. 

Caaal kl roHylamy hespłat..le" , __________ ., 
la XVll FESTIVAL 

MUZYCZIY 
do WARSZAWY 
t3-2l/IV. 

75 O/o zniżki 
powrotnej 

w drodze 

Pociqu popularny 

do WARSZAWY 
15- 16 IV. 39 

1rzejazd tam i z powrotem zł 7.-

Zapisy i informacje: 

Wagons -Lits ff Cook 
Ł6d ź, PIO'fRKOWSKA 68 

teJ~fon 170·77. 

! 

I 

~ ... „„„„„ ..... 1 

2. Wykształcenie ogólne w zakresie Szkoty 
Powszechnej. 

3. Nadkontyngentowi :.ub zwolnieni od służ
by wojskowej (kategoria zdrowia gwarantui:\ca, 
że na wy.padek mobilizacji kandydait pozosta
nie w straży). 

KandY'(!aci' zgfaszają swe przystąpienie do 
Straży w poszczególnych Oddziałach bądż w 
Komendzie Straży, przy ul. Sienkiewicza Nr 54 
w godz. od 9-14, codziennie, z wyjątkiem nie
dziel i świąt. 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEK.A PUBLICZNA (ulica 

Andrzeja 14) otwarta dla puhli.czności codziennie. 
prócz niedziel i świljt, od g. 10 do 21, w sobo1y 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PILSUD. 
SKIEGO {ul. Piłsudsk.ie110 19) otwarte dla publicz
ności w grupach (do 15 o&ób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczy_ch osób ....:. w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groazy, w grupach - po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłauać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu· 
zeum p, A.inenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARóW KAROLA 
EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla puhlkz
ności w środy, M:wa.rtki, 1oboty i niedziela od go. 
dziny IO do 3. 

MUZEUM PRZYRODN:ICZE (Park Si.rnkiew1-
cza) otwarte w dni powszednie od g. IO do 3, 1v nie. 
dziele i święta od :;. IO do 2. · . 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowsku 
nr 104) rzynne codziennie orl z. IO do 3. 

SALON SZTUK PIĘ:KNYCIT K \ iłW A I ·':;:. 
GO, ul . Nawrot 8, tel. 153-~5. 

WYSTAWA OBRAZóW ar1.m1l M 'ilf:M · 
SKmr.o. ul. Pic1rkow•ka 113 

I STYTUT PROPAGANDY SZTUKI <P•.rk 
Sienkiewicza) wystawy: Sto w. Pol. kich Arty„t{iw 
Grafików „Ryt" oraz wyr.lawy \'ił. Lama ze L\vOwn 
i M. Zuławskicgo z Warszawy. Instytut otwarty co· 
dziennie od g. 11- 20. 

PORADNIA UJ :::;:f.PIEC: .. :1. w l«blu 
Prarowniczego Tow. Oświatowo . T( ult~irałnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po
n,i~d~ia!ki j)d g, il <lo ~ wiQcz. Porad).' beziplatnio. 



:m. a. Nr 9-S 

SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
. .' ' . ' 

Poznań polskiemu lolniclwu. 

Na Placu Wolności w Poznaniu odbyła się wielka manifestacja ludności wielkopol
skiej pod hasłem „Poznań - Polskiemu lotnidwu". Na zdjęciu - Fragment z mani

festacji podczas przemówienia sen. jeszke. 

Wręczenre Nagrody Młodych Jerzemu Andrzejewskiemu, 

W siedzibie Polskiej Akademii Litc!':itury została wręczona wczoraj przez prezesa w. 
Sieroszewskiego , w obecności wiceministra Oświaty Macisuwskłego Nagroda 
młodych" w sumie 2000 zł laureatowi P. A. L. p. Jerzemu Andrzejewskien1:t za po
wieść „lad serca". Od prawej: prezes Sieroszewski, akademicy Makuszyński i Wie-

rzyński, oraz laureat Andrzejewski. 

Pomnik prezydenłą Francji Emila Loubet. 

W Montelimar, we Francji odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika ku czci b. pre
zydenta republiki Emila Loubet. Na zdjęciu: Prezydent Lebrun składa wieniec u stóp 
pomnika prezydenta Emila Loubet w Montelimar. W uroczystości wzięli również 

udział człookowie rządu z premierem Daladier na czele. 

Ze sport·u.· 

,, 

Fragment z meczu ligowego w Chorzowie między A.K.S. - Cracovia, zakończonego 
wynikiem 1 :2. Widzimy moment gry przed bramką A.K.S. 

faponia zbliża się 
do Singapore 

- -.... 

_ _.. . . ... - ... ~ ._. . 

I 
L_,,,,,,_~~~~~~~~~~~~·' N~ Górnym Sląsku odbyło .si~ u~oczyste .przyłączenie gminy Wielkie Hajduki au 

~ miasta Cho~zow~. P~ nabozenst~1e w H:=J1dukach utworzył się pochód ludriości, który 
I przeszedł uhcami gminy do granicy Chorzowa, gdzie przy bramie triumfalnej oczekiwał 

Rząd japoński ogłosił. oficja~ie, ~e rząGł deleg~cję ~rezyde~t C~orzowa. ~· Grzesik w. otoczeniu przedstawicieli rady miejskiej, 
~sp Spratły w połowie drogi z Haman do orgamzacy1 oraz hczne1 ludnosci. Przy bramie triumfalnej nastąpiło symboliczne prze 
Smgapore oddał się pod opiekę Japonii. kazanie przez dotychczasowego burmistrza Weilkich Hajduk prezydentowi Grzesiko-

wi k!uczów. od ratusza hajduckiego. Na zdjęciu - uroczystość przyłączenia Wiel-
„Lalajqcy siatek" w Lizbonie. kich Hajduk do Chorzowa. Przemawia prezydent Chorzowa Grze5itf 

iDo Lizbony przybył z "Azorów olbrzymi 
amerykańsk1 samolot „ Yankee Clipper" w 
drodze ze Stanów Zjednoczonych do Anglii 
Ten latający statek mający komfortowe po 
mieszczenia dla 72 pasażerów i znacznej 
ilości poczty oraz towarów, będzie utrzymy 
wał stałą komunikację między Europą 
a Ameryką. Na zdjęciu: „Yankee Clipper" 

Madryt w biel~. 

na redzie przed portem w Lizbonie. 
•"'· . Oryginalne zCłjęcie domów madryckich z momentu tuż przed wkroczei1iem wojsk ge-

Szef floty niemieckiej··' nerała Franco. Wszystkie balkony pokryte były białymi prześcieradłami na znak bez
względnej kapitulacji. 

Dowódca floty niemieckiej admirał Raeder 
został mianowany „wielkim admirałem" 
(tytuł odpcwiadający - marszałkowi woje!< Zachodnie przedmieścia Madrytu zostały przez kilkuletnie boje niemal zupełnie zni
lądowych). Na zdjęciu: Wielki admirał szczone. Mieszkańcy, powracający obecnie do swych domostw szukają wśród gruzów 

Raeder z buławą marszałkowską. resztek swego dobytku. 

Kanały, porty, 
Ale flota woje r:_ na jest 

gmachy i urządzenia publiczne 
koniecznością, bez której o 

są pożytkiem dla świata. 
jego n ~ e ud Ie g I y m 

istnieniu mowy być • moze. 
, 

nie 




